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Walka z drożyzną
Ceny w/tyczne —  Wvnik konfesencyS w  mini

sterstwie aprowizac/L

U-
W Pr."aktor naczelny: Józef Rączkowski

Warszawa, 24. 8. (Tel. M.) W  mi
nisterstwie aprowizacyi odbyła się na
rad* przy współudziale ministrów Grzę- 
dzielskiego, Raczki ew ida, Sobolew 
skiegc, Przanowskiego, komisarza rzą
dowego miasta Warszawy Anusza i 
innych. Obradowano w jaKiby spo
sób powstrzymać 1osnącą drożyznę 
i ugodzono się na to. że należy 
w ta!ić  t. zw ceny wytyczne i w

Kontrolowaniu ich oprzeć się nie 
na biurokratycznym aparacie roz
maitych urzędów ele na silach
tp '  1 .C Z . i !tv a. Min. Grzędzielski pro 
jektuje udzielenie warszawskiemu komi
sarzowi Anuszowi prawa karania wy
kroczeń przeciw tym wytycznym. Uchwa
ły konferencyi zmierzają do ukrócenia 
spekulacyi i będą przedłożone Radzie 
mir 'strów do zatwierdzenia.

Obecny spadek marki
machinacye niemiecke.stl-

Warszawa, 24 bm. (Telef. M). „PrzC- 
k ł j j  Wieczorny", omawiając bpadek mar 
ki pol?kiej w twatnicL kilku dudach za
znacza, iż' Kwpsi ya ta znajduje się w 
związku ze zbliża jącym się term* izm wy 
płaty drugiej raty udsZKOdowan przez 
Niemcy. Obecny spadek waluty polskiej 
jest sztuczny i niczem nieuzasadniony. 
Od maja bieżącego roku t. j. od czasu 
gwałtownego spadku waluty polskiej e-
T  II   im ITw—

misya waluity wzrosła o 30 do 35 proc. 
cena cbleba zaś podskoczyła o 2o do 30 
proc. a cena dolara aż o 200 proc. Po 
ukacz.miiu przoz Niemcy rartv państwom 
sprzymierzonymi należy >czeldwać oołe 
(jszemiii kursu marki polskiej. Nastąpi to 
w oderwszych dmiach września. Dodaó 
należy, że na drisiejszej giełdzie warsza
wskiej usposobienie dla dewiz osłabło i 
kursa się obniżyły,

Strajk kolejowy
w Wielkopolste trwa.
Propozycye rzsciu. —  Oporne stanowisko kolejarzy. —  

Rokowania nara?ie rczDlte.
Poznań. (PA T). Ministerstwo byłej 

dzielnicy pruskiej po uzgodnieniu 
iw o e r t  stanowiska z innemi 
min*i terstwami komunikuje co na
stępuje:

Żebrani w Poznaniu w dniu 23-go 
b. m. upełnomocnieni
prkedstnwiciele rządu zapropo- 

nownli
celem zlikwidowania strajku kolejarzy 
następujące załatwienie sprawy’.

1) P r z e n o s i  się natychm iast do 
klasy ^zwartei wszystkie miej- 

owośc! w byłej dzielnicy pru
s k i e j ,  które załączone były do klasy 
piątei. Ponadto zarządza się jak naj
szybciej rewla.yę miejscowości, za
liczonych do 3 i 4 klasy dodatku dro-

[>o zeoraniu się Sejmu. Sprawę udrie- 
enia jednorazowego zasiłku przedłożą 

ministrowie obenie decyzyi Rady mi 
nistrów. Wypłata może nastąpić dnia 
10 wześnia b r.

4) Przycnuny ftinkcyouaryuszom by- 
łe‘ dzielnicy pruskiej równoważnik za 
zaległe deputaty do wysokości 2081 
marek otrzymaj- również ,funkcvona- 
rynsze kolejowi. Uprawnieni do ekwi
walentu tego są wszyscy pracownicy 
kolejowi, którzy pozostają w służbie 
od !nia 15 czerwca b. r.

Przedstaw iciele kolejowych 
związków zawodowych włącz 
nie z komisyą strajkow ą

odrzucili te  propozycje, 
żądając ze swojej strony zapro-

żyznianego. Przeklasyfikowanie nastąpi wadzenia tylko dwóch stref
a ważn< clą od dnia 1 sierpnia b. r.

2) Dla m iasta Poznania przy- 
J  M i  s i ę  mnożnik 700 w formie 
dodatku wyrównawczego do dnia 1 
„ e  onia b. r.

3 ) Sprawa nodwyższenia r rr .o -  
łnej może być załatwona w fermie 
podwyższenia mnożnika, to jest 
w drodze rozporządzenia Radv Mini
strów. Pcdw\żs2enie mnożnej może 
n&stąph! ty ko w drodze ustaw o
dawczej, co może być rozstrzygnięte

droży żniwnych, s ponadto udzie
lenia jednori z owego zasiłku w 
wy «ckości przynajmniej 25 ty 
sięcy marek, 938 m arek na a so -  
bę. Żądania te  uznali przedsta
wiciele rządu, za nie do przyję
cia.

Rząci będąc przekonany, że więk
szość kolejarzy nie solidaryzu
je s«ę ze stanowiskiem swcich przy 
wódców, podaje do wiadomości, że 
uwidoczniona powyżej poprawa

b_ tu  zostanie przvzs im a w szyst
k im  kolejarzom , k tón zy  w  P o 
znaniu w przeciągu ® 4 godzin, 
a  na prowincyi w pr>ii:ci»ya 4 8  
gadzin zgłoszą się l:io służby 
najdalej d c  piątku <&nia 26  go  
b. m . o godzinie 2 po południu. —  
Zgiaszaiący się w tym "jterm do 
pracy nie oędą pociągnii i i  do odpo
wiedzialności dyscyplinami ijj Rząd świa
domy odpowiedzialności su*oiei, użyje 
wsz3 stkich środków, a b jl  zapowiedz 
wypadkom sabotażu. Rz/jĆ! jest pize- 
konany, że całe społeczeństwo ooprze 
jego wysiłki w tej akcyi, litem więcej, 
źe pragnie zaspokojenia słusznych żą
dań pracowników kolejowjSch w miarę 
możności zasobów państw* I. Propozy- 
cye powyższe będą miały : jastosowanie 
co  wszystkich funkcvona ‘yuszy pań
stwowych w byłej dzieln jjcy pmstdej.

Poznań. 24. 8. (PA T) W  Unii dzi-
siejszym powrócili do Wa^jy-zawy mini
ster byłej dzielnicy pruskiej Trzciński 
oraz minister pracv i opiel J i społecznej 
Harowski. PeriraKtacye dbo mini
strów z Kolejarzami nie doprowa
dzimy do pomyślnego rez jłiltatu. Ko
lejarze fak donoszą pisfra *1 'isieisze —

f stanowili uprawiać p.rajK taK
ago, dopóKi nie będą '‘wypełnio

ne ich żądania eKononr rznę. Żą
dają oni podwyższenia do* latku dro- 
żyżnianego o tyie, aby zai re bek robo
tniczy ze średnią ro d r-ą  « ’ 15 kias.e 
zarobkowej wyrosii 17.640 |pmarek oraz 
zredukowania liczby stref 1 drożyżnia- 
nych z 5 do 2 przyczem P'.4 znań i wię
ksze miasta prowincjpnaln*: miałyby
być przeniesione do klasy*, pierwszej.

Wiceminister Wach owiak
p  rn7biciu r o k o w ^ i ń .

Poznań. (JEE) W środę po p* jłudniS od
była się pod przewodnictwo n. wicpuifci- 
etaa Wachjwiaha konferencja z przed
stawicielami jprasy poznańskiej. Wicemi
nister przedstawił przebieg i a >kowań z 
przedstawicielami rządu z or^anizacyami 
kolejarzy w sprawie strajku J. stwierdził I 
ujemny ich wynik_ który mc8;e przybrać 
katastrofalne znaczenie dla położenia 
gospodarczego b, dzielnicy pr niskiej. Dwa 
z pośród żądań kolejarzy st « ły  się po
wodem ro/bic!a rokowań; a ifco żądanie 
ustanowienia dwóch stref arc ^yźnimycJi. 
podczas gd^ minister skarbu .'zgodził się 
na cfttery strefy i żądanie wypłacenia je 
dnorazowej zapomogi w k w , c i e  25.938 
maniek, zprzedstawiciele rz tjd u zgodzi
li się na 12000 mk. Pcdnlć*-’ ijri| łskże. że 
takie załatwienie sprawy prze t  j i'ząl uwa 
ża się za natychmiastowe. Ob kj ministro

wie Darowskł i Trzciński gotowi byli 
pojeebae z kolejarzami do rady mini
strów. Przedstawiciele związku koleja
rzy niezłomnie obstawali przy swoich żą
daniach i odrzucili propozyrye rządu.

Odezwa strajKt&jącyęh 
kolejarzy,

Poznań. 24. 8. (P A T ) Związek ko
lejarzy w byh.j dzielnicy pruskiej ogła
sza w dzisiejszych pismach porannych 
odezwę do społeczeństwa, wyjaśniającą

!»rzyczyny, dla których przystąpili ko
siarze do strajku. Odezwa wymienia 

żądania pracowników kolejowych oraz 
przedstaw.a przebieg dotychczasowych 
rokowań w tej spraw:o z przedstawi
cielami władz.

Nastrój straiknwj słabnie.
Warszawa, (E. E .) „Kuryer W ar

szawski" ćunosi z Poznania, że od 
wczoraj daje się zauważyć osłabienie 
nastroju wśród strajkujących, którzy 
spodziewali się poparcia ze strony 
społeczeństwa i wojska. Spostrzegli się 
oni ponadto, że pewne ich posrulaty 
są z gruntu rzeczy dziwaczne i niemoż
liwe do spełnienia, jak n. p. przenie. 
sienie gdańskiej dyrekcyi kolejowej do 
Bydgoszczy w chw di, kiedy Polska ma 
objąć posi ićanie kólei na te-ytoryum 
Wolnego Miasta Gdańska.

Dwie l.nie poznańskie 
uruchomione przez wojsko

Poznań. 24. 8. (PA T) Kursnjące 
otecni^ dwa pociągi na linii Poznań- 

• Skalmierzyce w kierunku Warszawy, 
z drugi na linii Pozuań-Toruń, obsłu
giwane są przez wojskowość. Pociągi 
te tą osobowe towarowe i < r oazą 
z szybkością 25 km na godzinę. Poza- 
tem innego ruchu na Kolejach n'ema.

Poza Wielkopo ską 
ruch normalny.

W arszaw a, 24. 8. (Tel. M). Poło
ż n ie  strajkowe w Poznańskiem do- 
tvchc?as nie uleglb zmianie na lepsze.
Na Kolei stan bez zmiany. W dy-
rekcy; poznańskie! i po c-sęści pomor
skiej strajk trwa. Pociągi Krążą w ilo
ści ograniczonej, poprzedzone przez 
pociągi pancerne.

W innvch dyrćiccyach na Całytn 
obszarze Rzeczypospolitej rach  nor
malny. Nastrój panuje naogól prze- 
cŁfivstrajKowy; dotychczas niema obaw 
aby strajk na kolejach mógł się roz
szerzyć.

Sroźba strajkirpowszeciinegn
wca%m  państwie.

(Fel. M Si itomi- 
4 iazKów

Warszawę, 24. 8 
sya rentralna Klasowych z* 
za1 i odowyc!. uchwaliła zw hócić się 
do rządu z douiąganim „się jaK 
najszybszej likwidacji s L  “ajhr w, 
z uwzględnieniem wszystŁ Ij ich żą

dań robotników, w przeciwnym 
razie związeK grozi ogłoszeniem 
powszechnego strajKu robotniKów 
w całem państwie

_ • • «
Z depeszy powyższej wynika, że
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klasowe związki zawodowe myślą o 
strajku powszechnym ie  wzglądu na 
toczące s ię ' obecnie akcye strajkowe 
rozmaitych kategoryi robotników w 
Warszawie. Strajk feołeiowy w Poznań- 
skiem jest więc tvlko je d n ą  z przy* 
czyn groźby związków zawodowych.

Strajki w Warszawie.
W arszaw a, 24. 8. (Tel. M.) Straik

tramwajarzy trwa w dalszym cfągu. 
Dziś do sl rajku. przyłączyli się pracow
nicy gazoy. mi miejskiej, wobec czego 
dopływ gWfu do mieszkań prywatnych 
ustał zupdłbie. —-  Jutro, w razie nieu
względnienia żądań robotników miej
skich, *ma| nastąpić strajk pracowników 
elektrowni,. wodociągów i kanaliracyi.

W a r s z a w a , 24. 8. (Tel. M.) Z Gdań
ska telegrafują, że z dniem 24 b . m. 
upływa termin wysyłki pierwszych trans
portów wojsk francuskich na Górny 
Śląsk. Wysyłka będzie się odbywać 
4 pociągami wojskowymi.

P a r y ż . 24. 8. (PA T. Radio) Do

Berlina wy słano oficyalną notę z zawia- ̂ w.—  1 --
domieniem,, że dw a bataliony aa- 
gielskiejż b rygad a francuska o- 
puszczą okolice nadreóskie, a- 
żeby prz yfoyć n a  Górny Śląsk. 
T ra n sp o tf  w ojsk rozpoczn ę  się  
25 sierpni ta.

Niemcy przygotowują gorączkowo
ruch zbrójmy.

Bytom. (E E j Z różnych stron nadcho 
dzą wiadomości o przygotowaniach 
Scbutzbun.dw na G. Śląsku d:> czynnego
wystąpienia. Z głębi Niemiec napływają 

' transporty ochotników, wezwanych rożka 
zem mobilizacyjnym. W  Tarnowskich Gó 
rach wszyscy uczniowie, którzy brali ’1- 
dział w ostatniej akcyi i zostali chwilo
wo urlopowani, otrzymali telegraficzne 
wezwania z pttea linii demarkacyjuyeh, 
by stawili się do swych formacyi. Scbutz- 
bund twierdzi, jakoby te jego przygoto
wania wojskowe wywołane były zamie- 
rzonem nowem powstaniem Polaków gór ' 
nośląskich. W  istocie jednak Niemcy za
mierzają za pośrednictwem napadów na

Polaków wi jobwodzie przemysłowym oraz 
we wsiach powiatów rolniczych zmusić 
ich chociaićby tylko lokalnie do wystą
pienia we ib Jasnej obronie, by potem pod 
pozorem w alki z powstaniem polakiem, 
samym w istocie  rózpalić gwałtowną i 
ciężką wał)Ję.

Terror w Rybmddem 
§ Paszczy ńskiem.

Bytom, <EE.) W  powiecie pszczyń
skim i rybi aickim Niemcy szerzą akcyę 
rozbijania wszystkich wieców, pocho
dów i zebj.ęań polskich, przyczem czę
stokroć u lew ają po tego zaprzańców 

zdrajców Polski.

P e c y z y a  Rady Ligi narodów 
musi zapaść jednomyślnie

Warszawa. 24. 8. (Tel. M.) Wedle
otrzymanych tu ?. Paryża wiadomości 
w tamtejszych kołach dyplomatycznych 
uważają, że po ostatnich rozmowach 
miedzy członkami Radv Ligi narodów
sprawa podziału górnośląskiego 
obszaru przemysłowego jest już 
dziś rozwiązana. Nie wydanie wer
dyktu w tej sprawie byłoby jedno
myślnie dla Ligi narodów wyrokiem 
śmierci. Nie chcąc oczywiście popeł
nić tego samobójstwa, WSZySCY CZłOłl-
kowie Rady wykonawczej są zde 
cydowani do powzięcia decyzyf je
dnomyślnej. Paryskie koła dyploma
tyczne uważaja niemal za pewne, iż
Rada Ligi po 6 do 8 tyg.wykreśii 
linię podziału zbliżoną do linii Sfo
rzy. Stery brytyjskie w Radzie Liai 
nie będą odgrywać swej poprzed
niej roli. P. Balfour niczem nie jest 
związany polityką Downing Street, a 
Lloyd George nie jest członkiem Ra
dy, Nawet delegat Japonii wicehr. 
Ishi zachowuje obecnie stanowisko 
neutralne. Nie brak jednak w Paryżu 
opinii bardziej pesymistycznych, a 
a mianowicie, że Rada Ligi zajmie 
rdę ty ko losem terytoryum, znajdu 
jącem sią miąday liniami Lloyda 
<3eorge’a t Brienda. To, co leży na 
wschód od ostatniej linii Lloyda Ge- 
orge’a należy już de facto do Polski, 
to, co jest położone na zachód od 
linii Brlanda jest już oe facto przy
znane Niemcom. Rada Ligi rozpatry
wać będzie zatem tyiko ten wązki 
korytarz, ograniczony na prawo i 
lewo ffemi dwoma liniami paryskie-

ml, które bezskutecznie usiłowano w 
Paryżu jed fną do drugiej dociągnąć.

Termin Rady Ligi narodów 
cingle sio oddala.

Bordeauic, 24 8. (PA T Radjo). 
Zgromad zenie Ligi narodów, Które 
rc zpoczrf ie się 5 września, będzie
obradową ło w interwalach. Rada Ligi 
narodów j powołana do zbadania Gór- 
rego Sląs ka nie została jeszcze oficyal- 
nie wybra pą.

Tako Jonescu w Paryżu.
Paryż, 24. 8, (PA T). Ąg. Havasa 

donosi: Pi (zybył tu Take Jonescu.

Wlała eu lenta warunkiem pokoju 
w centralnel Europie.

TaK oł.jwiadlcza Take Jonescu.
Paryż, 24. 8. (PA T. Radio). Dzien

niki ogiarzają  interwiew z Talie Jo
nescu. G ‘ świadczył on, że podróż jego 
nie ma cl larakteru politycznego mimo, 
że ma od być konferencyę z Briandem. 
Dalej stw ierdził, że stosunki Rumunii, 
ze sąsiad armi są znakomite, podkreślił 
ważność i itrzvmania małej ententy, któ
rą u, waż u  za jedyrą drogę zapro- 
wadzenl.ii pokoju w centralnej Eu
ropie i z »  drugą potęgę militarną. 
Co się 1 tyczy Habsburgów, to nie m o  
oa onil bezwarunkowo powrócić na 
Węgry.

Kto obejmie referat górnośląski ?
Hiszpania odmawia— prawdopodobnie obejmie Belgia-

Paryż, (EE). Ravas donosi, że poseł j aby wyg ebować raport w sprawie G. Ślą 
hiszpański Cuinouez de Leone, bawiący o . ska na fj posiedzenie Rady Ligi Narodów 
beonie w Madrycie odrzucił propozycyę. ‘ zwełan® „pa 27 sierpnia.

Paryż, 24. 8. (P A T  Havas). Dotąd 
niema urzędowego potwierdzenia wia
domości o odmowie Quirsonasa de Le
one w sprawie referatu o kwestyi gór
nośląskie) na Radzie Ligi narodów.

War»zawa, 24 bm. (Telef. M) Z Paryża 
otrzymana tu wiadomość stwierdza, iż 
nie jest wykluczone, że referat w spra

wie górnośląskiej na Radzie Ligi Naro
dów zostanie powierzony belgjjskienio 
ministrowi spraw zagranicznych Jasp e
rowi. Inne dzienniki wyrażają nadzieję, 
iż delegat Hiszpanii cofnie swoją odmo. 
wę przyjęca referatu. Wicehrabia Ishii 
nie wierzy jeszcze w ostateczną odmowę 
ambasadora De Leone.

Niepowodzenie wielkich plenów L  Gaorp’e.
Waszyngton. (EE) Miarodajne koła po

lityczne Stanów Zjednoczonych sądzą, że 
projektowany przez L. Goorge^a trójzwią 
zek Stanów Zjednoczonych, Anglii } J a 
ponii niema w tej chwili widoków powo 
dzenia. Słowo „Przymierze" 'zawiera w 
sobie zasadę wiążących aobowiązaH i wła 
śnie z tego powodu tak Stany Zjedno
czone jak i Japonia nie przychylają się 
obecnie z łatwo zrozumiałych powodów 
do propozycyi L. George‘a w kierunku 
przymierza idących. Tylko pewna ilość 
senatorów oświadczy się za porozumie
niem z Japonją.

Konfeteneya waszyngtońska.
Londyn. (E E ) W  skład przedsta

w icielstw a Anglii na konferencyi 
w aszyngtońskiej w ejść m ają Lloyd 
George, Lord Curzon, Balfour, Ce- 
cil Hurst, Auckland Hurst. i A uck
land Geddes ambasador angielski w 
W aszyngtonie.

Londyn. (E E ) „Tim es“ donoszą, 
że sprawa wysp Y ap załatwioną zos
tanie przed posiedzeniem konferen
cy i w aszyngtońskiej. Sprawa Szan
tungu wstawioną została natomiast 
w program konferencyi.

Bankructwo 
rewolucyi

Przyznają to 
MosKwa. 20. 8. (PA T. Radio) W  o- 

ficyalrsym organie sowieckim „Prawdzie" 
Karajew przyznaje, że bolszewicki 
program rewolucyi agrarnej cał
kowicie zbankrutował. Zamiast pod
niesienia stanu włościan, zarządzenia 
spowodowały ciężki kryzys ekono
miczny i katastrofę obniżenia pro-

bolszewickiej
agrarnej.

same sowiety.
duKcyi rolnej. Zycie samo zmierza 
do zmiany dotychczasowej polityki 
agrarnej.

W końcu autor artykułu przemawia 
za wprowadzeniem wolnego handlu 
produktami rolnymi poza kontyngen
tem.

Frez. Witos w Wilejce.
Wilejka. 24. 8. (PA T). Witos od- 

bywając podróż inspekcyjną na grani
cach polsko-bolszewickich, przybył 
do Wilejki. W  lokalu starostiva przed
stawiła się orezydentow? delegacja 
miejscowych urzędników. Dłuższą 
konferencyę odbvł prezydent mini
strów W jto^ z delegacją związku 
włościańskiego powiatu wilejskiego. 
D elegacja ta wręczyła prezydentowi 
uchwałę związku i wyraziła życzenie 
jak najprędszych wyborów do sejmu 
oraz prosiła o opiekę rządu polskiego 
nad pozostałymi w Rosyi Polakami. 
Prezydent ministrów w odpowiedzi za
znaczył. że w najbliższym czasie 
zostanie wydana nowela do usta
wy sejmowej, dotyczącej reformy 
rolnej. Nowele te znacznie zaostrzają 
przepisy o wywłaszczeniu i przyczynią 
się do utrwalenia stanu włościańskiego 
W  sprawie wyborów do sejmu pre
zydent Witos oświadczył, że w myśl 
ustaw sejmowych rząd w razie przed
łużenia trwania obecnego sejmu, prze
prowadzi wybory na kresach w 
jak najszybszym terminie. Samo
rządy gminne według słów prezydenta 
wprowadzone zostaną po ogłoszeniu 
ustaw, które opracowuje obecnie sej
mowa komisya. Następnie przedstawi
ła się prezydentowi delegacya ziemian 
kresowych.

Z a s t ę p  posła Filipowicza w Moskwie
W arszaw a. 24. 8. (Tel. M.) Nie

obecnego w Moskwie posła polskiego 
p. Filipowicza zastępuje członek pose.- 
stwa d. Roman Knoll,

Pogrzeb pulKowniRa 
Mościckiego.

Warszawa, 24. 8. (PAT). Dzisiaj 
przyw.eziono z dworca głównego do 
podziemi kościoła Sw. Krzyża zwłoki 
pułkownika Bolesława Mościckiego,'po
ległego w roku 1918 na Białorusi. Na 
nabożeństwie żałobnem był obecny 
Naczelnik państwa. Nad trumną, ude
korowaną krzyżem Virtuti militari, wy
głodzono szereg mów. Byli obecni

szef misyi francuskiej generał Niessel, 
generał Michaelis, general/cya i liczne 
tłumy publiczności. Żałobne nabożeń
stwo odprawiał ks. biskuo Gaik______

Wznowienie" rokowi 
Lcochera z R a t a i m

Bordeaux, 24 bm. PAT. ‘(Radło). Pru
sa francuska donosi. że bliskie spotkanie 
się Loucherra i Rajthemum ma na celu 
podjęcie w da;s'zym ciąigii rfikowań roz
poczętych w czerwcu. Obaj ministrowie 
zgodaili się wtedy na wznowienie roko
wań po odbyciu posiedzenia Rady naj
wyższej. Konferencya ta —  pisze prasa 
francuska ma bardzo wielkie znaczenie, 
a to 7, togo powodu, że Rada Najwyższa 
postanowiła, znieść sanioeye ekonoTniozne 
nałctóone na prowineye reńskie i to  z 
dniem 15 września, co przywróci wolny 
obrót towarami. Przez z ni wionie sankcyi 
ekonomicznych zvWkuje hamie’ niemiecki 
ogromne korzyści. Francya ma prawo j 
spodziewać się, ie  rzad niemiecki ze 
swej strony uzna za konieczne znieść ta
ryfy celne. Reriiner Tageblatt pisze, że 
rokowania pomiędzy Louche rem a Ret.be 
naniem trwać będą dwa do trzech dni. 
Nie można jednak przewidzieć kiedy na
stąpi pódpisairtie ugody. Według wszel
kiego prawdóponolńefmtwa nrzed zwoła
niem konferencyi waszyngtońskiej ta 
spra.wa będzie stanowczo uregtdowana.

Strafki w Niemcziech,
H annow er. 24. 8. (PAT. Radio). 

Straik w środkowych Niemczech roz
szerza sie w kierunku północnym. W 
Kieł strajkirą robotnicy portowi. Przy
czyną strajku są żądania podniesienia 
zapłaty.

Narady siorafeinisiów.
P o ld h n . 24 8. (PAT. Radio) Dzi

siaj odbyło się posiedzenie komitetu 
wykonawczego sinnfeinistów, składają
cego się z członków, należących do 
umiarkowanego odłamu tego stronni
ctwa. Panuje przekonanie, że opinia 
tego komitetu będzie decydująca dla 
stanowiska politycznego Irlandczyków.
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Kraków, 24 slssrpnia.
(h) Niedawne wydarzenia w defen

sywach warszawskich do żywego po
ruszyły opinię publiczną. Coraz to in 
ne na ten remrt infortnacye, oficyalne 
i pótofićyalne, dolewają oliwy do o- 
gnia, dając podkład do przeróżnych, 
naisprzeczniejszych komentarzy: Ze
swej strony poszczególne dzienniki nie 
szczędzą sensacyjnych rewelacyt, czy 
też nawet zasadniczych roztrząsali 
Jedne z nich odnoszą się do samego 
zajścia, dodając ciekawe przyczynki 
zarówno do faktu „aresztowań", iak 
ich następstw, inne idą jeszcze daiei, 
Haiąc powsfne rozważania na temat
sameso zagadnienia defenzywy.
Niema dnia prawie, by któryś z 
dzienników, szczególnie warszawskich, 
nie podawał charaktetystyeznyth od
głosów przykrej afery.

Notując z obowiązku dziennikar
skiego lę znamienną może dla naszych 
stosunków „dyskusye: defenzywną*,
podać musimy dwa nowe bardzo 
Ciekawe głosy, jakie przynosi wczo
rajsza prasa.

• • *

Pierwszy Z głosów należy do dzia
łu — że się tak wyn zimy — „sensa
cyjne rewelacyjnego". Istotnie przyno
si nie byle jaki sensacyą.

Jak wiAriomo, punktem wyjścia ca
łej afery było chwilowe zaaresztowa
nie dwóch funkeyonaryuszy policyi 
państwowe: pp. Swolkienia i Snar- 
ikiego. Ostatni komunikat rządowy u- 
stalu, że winą p. Snarskiego było zbyt 
skwapliwe s -.orzyst inie z usług Poręb
skiego, jak się okazało indywiduum 
,% pud ciemnej gwiazdy, którego „współ
prace* odrzuciła Drftnzywa W ojsko
wa, a fttór przywłaszczył sobie akta 
archiwalne Def. Pol. Państwowej. We
dle trafnej zatem uwagi „ Przeglądu 
Wieczornego", nie wykazał p. Snwr- 
ski zmysłu w rzeczach, wymagających 
nadzwyczajnego zaufania. Ale na tein 
nie koniec. *

O to wczorajszy < Robotnik" pizy- 
nosi za mińskim „Miotem" komunisty
cznym z d. 7 b. m. sensacyjny ustęp 
z artykułu, przedrnkcwanego z reak
cyjnej i polakożerczej gazety rosyj
skiej „Głos Rosyi", wychodzącej w 
Berlinie. Tak więc w „Robotniku* czy
tamy następującą informacyę o p. 
Snarskim.

„W wydanym w r. 1918 przez wy
dział p awn o-polityczny Komisaryatu 
Polskiego przy Ludowym Komisarya- 
cie do spraw narodowościowych — 
spisie „Prowokatorów ochrkuy i żan- 
darmeryi Królestwa Polskiego" część 
1-sza str. 26 —  znajdujemy poniższe 
szczegóły o Snarskim, dzisiejszym dy- 
gn mrzu nolicyjnym.

Snarskl Bonawentura Satumin,
pseudonim „Inteligent 2“, nauczyciel 
kieleck ego g nmazyur- męskiego p ra-
cowai w kieleckim suK  żart. żan-
darmdryl od  r 190V d o  1913, którą in- 
'irmował główcie o „Narodowej De- 
raokracyi", podając spisy je j człon, 
ków; wskutek jego doniesień. niektó
rzy zostali pozbawieni urzędów. Prócz 
powyższego tropi ruch wśród m*o- 
dziery szkolne wyóawał kółka mło 
dzieży P  P. S i zawiadamiał o środ
kach, pfredsięwz<ętyc.i przez władzę 
szkolną przeciw ruchowi.] Dawał te£ 
• ,i lotności o ruchu wśród kcleja- 
rzyL.

Powyższą sensacyjną reweiacyę po
dajemy na rachunek „Robotnika", 
wzglęonie cytowanych przez J e g c  źró
deł. Na rachunek „Robotnika" doda
jemy jeszczie wzmiankę, że pomocni
kiem p. Snarskiego' Jest p. Herc, och- 
rannik warszawski, przeciwko któremu 
swego czasu klub posłów jocyalistycz
nych wniósł w Sejmie interpekcyę, a 
który pomimo zawieszenia w urzędo

waniu, ?ę«Ł pono nadal stałym bywai-, 
cem w Defenzyw ie P. P.

Przytoczone reweiacye — o ile są! 
prawdziwe —  rzugaią zagadkowe świa
tło ns ob ceną, czy także poprzednią, 
rolę głównego „bohatera" całej afery, 
Porębskiego, o którego stosunku „do 
pewnych kół rosyjskich" wyraźnie wspo
mina komunikat rządowy. Cóż to 2a 
tajemnicze „kolą rosyjskie"? !  Czyz o 
stosunku do nich decydowały te same 
antecedencye i „zasługi", jakie „Robo
tnik" przypisuje pp. Snarskierou i H ci- 
eowi. Byłoby to bądź co bądź cieka
we dla zIlustrowania względów, dla 
których „dobiera się" funkęyoaaryu- 
szy do najpoufniejszych działów służby 
bezpieczeństwa.

Spodziewamy się, że powołane orga
ny sprawę tę rzetelnie zbadają i wy
świetlą.

armię polską iał^najoredzej wyłącznie 
jako sprawny orgjjm oB Jonit' narodowej, 
wolny od wszelk icl. ‘ nalotów bieżącej 
polityki.

D ru g im  g ło s e m , który na temat

{>owyższy przyniosła wczoraj prasa sto- 
eczna, jest artykuł w „Karyerze Pol

skim" p. t. „Wielka Niema". Artykuł 
ten, nadzwyczaj interesujący w sposo
bie ujęcia, a dotyczący raczej strony 
„ z a g a d n ie n i o w i ;c a ł e g o  wydarze
nia. zasług u e  na powto-zeaie nasunię
tych tam momentów i konkluzyi.

Autor (wedle wszelkiego prawdopo
dobieństwa Ignacy Rosner), biorąc -a 
punkt wyjścia wypadek konfliktu, jaki 
zaszedł w roku 1900 w małej wiosce! 
egipskiej między angielskiemi oficera
mi a ludności? tubylczą, a który w na
stępstwach doprowadził do groźnego 
rozwoju ruchu nacyonalistycznego w 
Egipcie, przypomina ukute „ex re" te
go zajścia orze-*. Bernarda Shaw’ i zda
nie o wnoszeniu paniki przez wojsko
wość do administracyi państwowej. -  
Autor jest tego zdania, te w tym po
zornym paradoksie kryje Się wiele 
prawdy. Oficer bowiem, który z. .pola' 
przyniósł wspomnienie niebezpieczeń
stwa, czyhającego pan dzień i noc, 
pr; enosi też nieświadomie całą techni
kę obrony przeciwko-temu niebezpie
czeństwu do swego „cywilnego" zaję
cia. W rezultacie staje się „ularmistą, 
z nerwami napiętem ciągle do osta
teczności", wprowadza niepokój tam, 
gdzie, jak w administracyi państwowej, 
właśnie „spokój, rozwaga, krytycyzm i 
trzeźwość są kategorycznymi imperaty
wami rządzenia". „Sianie dokoła siebie 
postrachu", wywodzi dalej autor, o ile 
jest doskonałym środkiem na froncie, 
o tyle w zarządzie państwa, nawet w 
tej di ‘ed dnie, gdzie ma się do czynie
nia ze zbrodnią, Jest szkodliwe. Następ
stwem tego jest stosowanie łeroru,«l 
często bardzc bezkrvłvcznego i lekko
myślnego.

W v e j  psychologicznej stronie 
charakteru defeuzy wy wojskowej 
widzi autor istotną przyczynę wszyst
kich pomyłek i błędów. Autor więc d o 
chodzi do wniosku, że w interesie 
armii samej, je j honoru, utrzymania
0 niej nieskazitelnej opinii, należy ją  
jak najrychlej zwolnić od balastu za
dań i obowiązków, które do wojska 
nie należą i które sprzeczne są z jego 
zadaniem. Konkluzyę swoją w ten spo
sób autor formułuje:

„Wszyscy czujemy, że zdemilitaryzo- 
wanic naszej polityki i naszej admini
stracyi jest najpilniejszą potrzebą naszą 
z puuktu widzenia zarówno zewnętrz
nych jak wewnętrznych interesów oań- 
stwa. Jeżeli armia polska ma zacho
wać w całości olbrzymi kapitał miłości
1 wdzięczności społeczeństwa, które 
uratowała od najazdu ' niewoli, musi 
stać się tern, czem od r. 1871 'o  1919 
bvła ariria francuska: la  Grandę 
M uette. To, źe przez więcej, niż czte
ry dziesiątki Ut była tylke „wielką 
niemą", nic przeszkodziło je j przemó
wić w wojnie europejskiej głosem, od 
którego padły mury największej mili
tarnej potęgi świata!"

Wysuróęcie' jako wzoru armii fiancu- 
skiej, ze względu r.a je j charakter czy
sto wojskowy, wybitnie apolityczuy, 
milczący („uiemy"), wskazuje, czego 

domaga się autor. Radby on wid zieć

p o  ciekawych t  ef!eksvi autora inte
resującego artykuł!ii dodać jednak dla 
ścisłości należy uifyagę, że życzenie wy
mienione zwolna cc jkaz konkretniej wcho
dzi w życie. Oto jebrąz La* dziej słabną 
polity ęzne elemen ty, z których armia 
wyrosła. Staje się i co raz w y ra ż a j pań
stwową. Jeśli zaś fc} jeszcze wpły wy tej 
czy innej grupy, j-jiSli Są jeszcze echa 
tych lub innych „ jeżyków", winę po- 
nńszą partye, oraz ich organa które 
nie przestają poasy{j;ać dawnych uprze
dzeń. I

To jedno, \
Drugą kwestyą —  to sprawa defen

zywy wojskowej, kjj| órej usunięcia do
maga się autor w nłyśl powyższych na
łożeń. Dla sprawiedliwości i tuta: dodać 
należy, że ieszcze przed pól logiem na 
wniosek ministra sp feraw wojskowych za
padła decyzya zliKw tldpwałia defenzywy 
wojskowej i oddań (a jej agend mini
sterstwu spraw wev k nętrznych. Wszak 
według zarysu pc Vojowe) o.ganizacyi 
min. spr. wojsk., o p! pól ręku już przy
gotowywanego, z oi|i4?. li (informacyj
nego) widzimy wyr aźnie usunięta sek- 
cyę defensywną. O pecnie ziaś definity
wnie rozkazem min,! spr. wojsk, została 
ona oddana policyi państwowej 

, Ze likwidacya tei js sekcyi nie została 
tak szybko dokonan^h, przyczyną tego 
jest i ten fakt, zc p3plicva państwowa 
była jeszcze ciągle fazie organizacyi,
że nie mogła więc id ra: . stanąć na
wysokości zadań, ząv_ązanych z tym 
szczególnie trudnym} dziale n. Ostatni 
ćpizod z Porębskim |i jego „protekto
rami" jaskrawo świadczy, że jak

w defenzywie wojskowej, tak i w de- 
fenzywie policyi państwowej są jeszcze 
grube niedomagania, że i w dziale słu
żby cywilnej widać wnływ psychologii 
frortowo-wojskowej. Wszakże pamiętać 
należy, że polieya państwowa rekrutuje 
się przeważnie z b. wojskowych, którzy 
pomimo won do służby swej wnoszą 
specyficzny nastrój i „bojową techni
kę obrony przed czyhające® niebezpie
czeństwem".

Zgadzając się więc na to, że armia 
polska winna urabiać się nir wzór fran
cuskiej „la Grandę Muette*, że jak 
najszybc.’e; winny z wojska zniknąć 
wszelkie ślady defenzywy politycznej, 
nalepy pamiętać, że sam ten fakt nie 
będzie wystarczającym. Pozostała de- 
fenzywa cywilna posiadać będzie te 
samo ujemne strony, o ile nie zwróci 
się baczniejszej uwagi na jak najodpo
wiedniejszy d o b ó r  lu d z i. Człowiek 
i jego charakter -ozstrzygs o wartości 
każdej służby, nigdzie zaś bardziej, iak 
tuta], gdzie od moralnego stosunku 
człowieka do człowieka i do sprawy 
zależy sposób prowadzenia służby. Do- 
tąd za mało zwracano uwagi na mo
ralna wartość dobieranych funkeyona
ryuszy. Uwzględniano przedewszystaiem 
spryt, ewentualnie poprzednie doświad
czenie z podobnej służby —  oczywista 
u wroga (l). Skutek tego jest taki, że 
do jednej i drugiej defenzywy wkradło 
Się mnóstwo indywiduów z pod ciem
nej gwiazdy w rodzaje Porębskich, 
yV tym kierunku również należy prze
prowadzić gruntowną sanacyę, a wtedy 
aolyczące organa przestaną być źro- 
dlern skandali, prowokowanych stale 
przez wykolejeńców życiowych, lub go
rzej —• prze? agentów wrogich nam 
organizacyi.

Anglia prztpsz&fidftia m t o z e n i u  Polski 
w p s i e  wuiny '

Chciał go nawet Jletter^iah. -  Z rierzeav  Kanclerza anstryacKiego 
jednemu z polsRicli arystokratów. — Metternich prop&mje odrestauro
wanie Polski w gra^ucack z r.' 1772 z Habsburgiem na tronie. — Fraz* 

c a popiera tę Koncepcyę. — Rzecz rozbiła się o opór Anglii.
. K raków '* 24. sierpnia. 

Lwowska „'ipazeta Wieczór-

M

na" zamieszczaj w jednym swych 
ostatnich numerów : sensacyjne 
reuelacye n^cŁicdzące od pe
wnego w y b ita  e^o p rzedsta
w ic ie la  n a s z e j a ry sto k ra cy i 
rodow ej. R .̂w e lacye te dotyczą 
stanowiska Auistryl i Anglii w 
sprawie polskimi w czasie wol
ny krymskiej. ^Vynika z nich, 
że nawet i Meitlterwicli nosił się 
wówczas 3 plah em odbudowa
nia Polski; pi^tr tęn miat po
ważne szanse \'ś rozbił się tylko 
o opór Anglii. |

Nazwiska informatora „Ga
zeta Wieczorna!" me wymienia; 
oświadcza jeduajk. źe jest ono 
wiadome redakkyi.

O to, jego stawa.
—  Przedewszyjtkiem jj zastrzegam so

bie, by zarówno moje (nazwisko, jak i 
nazwisko osobistości, odf której wiado
mość tę niegdyś otrzymałem, nie zo
stało ogłoszone. Po te|n zastrzeżeniu 
mogę Panom opowiedzeń, co przed 
laty kilkudziesięciu jsi;ę**item  z ust 
człowieka, który niegdyś! odegrał dość 
ważną rolę w naszem życ hi pohtyt mcm. 
U księcia S . —  nazywa Bfi gO tak dla 
ułatwienia opowiadania j —  znalazłem 
pewnego razu na biuflcij :ntcresajrcą 
juz samym tytułem k-i;ąi;kę pod na
główkiem „Les memoirleb de prince 
Mettemich", w której sł.ajyny kanclerz 
Austryi, ów arcymistrz intryg polity
cznych, opisuje ważniejsze zdarzenia 
całej swojej V<iryery, a lcltóra po jego 
śmierci w yr * *  została ;>izez jego ny 
na, późniejszego anibas ęęlora francu
skiego.

Po udzieleniu mi tej k: liążki do prze
czytania— opowiada dalej ^informator —

G. W . —  opowiada? mi książę S . na
stępujące zwierzenie Ks. Metterni- 
cha, uczynione mu ; rzez Metterni- 
cba j v t  pod koniec jego życia, a
bardzo integralnie łączące się z jego 
pamiętnikami, i tylko niepojętym trafem 
stamtąd wykluczone.

Gdy mianowicie w roku 1852 wró
cił Metternich z kilkuletniego wygna
nia do Wiednia, cały Wiedeń huczał 
zelektryzowany wiadomością, że .“tary 
kanclerz powozem dworskim pojechał 
wprost do Burgu. O łem to pierwszem 
spotkaniu z cesarzem Franciszkiem jó -  
zefera opowiadał później niemiecki dy
plomata księciu S.

Gdy zjawiłem się przed cesarzem, 
stał on przed rozwiązaniem ważnego 
problemu politycznego, do którego za
łatwienia zażądał mej rady. Mianow.cie 
dzień wcześniej przybył poseł od cara 
Mikołaja, którego),wojska w tym cza
sie oblęgały Sebastopol, hr. Orłów 
z żądaniem, aby Austrya i nadal za
chowała zupełną neutralność. W dzień 
później przybył i poseł francuski Fleu- 
ry od Napoleona Hi. z propozycyą 
wręcz przei iwną, t. j .  aby Aastrya 
przerwała swoją neutralność i wysłała 
pułki, któreby wicroczyły do Rosyi. —• 
Cesarz austryacki zastanawiał się, któ
rej z tych dwóch prcpozyeyi zados 
uczynić i zwrócił się o zdanie do Met- 
ternicha.

Wledy to ks. Metternich oświadczył, 
że jakkolwiek usuwa się już zupełnie 
z areny Do!itvcznej, spróbuje raz Jesz
cze przysłużyć się swą radą monarchii 
i dynasty? haosbursk.e, i wygotuje me- 
mctrai, z którym następnie cesarz po
stąpi sobie, jak zechce.

W memoryale tym —  opowiada ks. 
Metternich —  napisałem: „Popełni
liśmy najw.ększą, jaką można so
bie wyobrazić zbrodnię nietylko na
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Polsce, lecz i na A ustryJ, dopusz
c z a ją c  do ro zb io ru  PołsEi, której 
lenienie jedynie może zabezpieczyć byt 
Austryi na dłuższą metę. Obecnie na
darza się ostateczna sposobność, by tę 
równowagę polityczną, tak nieodzowną 
dla interesów Austryi. w Europie za
pewnić. T rz e b a  m ian o w icie  upew nić 
ce sa rz a  Napoleona, że będziem y się 
b ili po stro n ie  Koali ey i ta li długo, 
dopóKi n ie  p o stan ie  resty tu o w a n ą  
Pols&a w K om pletnych g ran icach  
Z r .  1772. Na tronie polskim —  pisał 
dalej Metternich —  powinien zasiąść 
któryś z Habsburgów, stwarzając w ten 
sposób secnndogeniturę domu Habs 
burskiego. Jeśli zaakceptują ten plan, 
kończył Metternich swój memoryał —  
ręczę  za  sKuteK dodatni. W  prze- 
cwnym razie należy zachować zbrojną 
neutralność.

Franciszek Józef poszedł za radą da
wnego ministra, a poseł Fleury ?Hraz 
no powrocie do Paryża otrzymał aKcept 
Napoleona n a  ten  projeKt. Inaczej 
jednakże staio się w Anglii, gdy Fleu
ry udał się 2  propozycyą tą do ów
czesnego ministra sDraw wewnętrznych 
P alm ersto n a . Oświadczył on, że na 
p ro jeK t zag w aran to w an ia  bytu Pol
sce  zgodzić się n ie może, gdyż inte
res stanu Anglii wymaga, iżby miała 
ona w Polsce beczkę prochu gotową 
zawsze eksplodować przeciwko Rosyi.

Tak więc była chwila, kiedy nawet 
Metternich chciał przyczynić sie, do od
budowy Polski, a przeszHodziła te
mu — Anglia.

Na pytanie ks. S ., zwrócone już po 
wyjściu „Les memoires de prince Met
ternich" do młodego Metternicha, dla
czego tego epizodu w książce tej nie 
zamieścił, otrzymał odpowiedź, że jest 
to rzecz zbyt aktualna, by mogła być 
ogłoszoną.

Informator nasz dla podkreślenia, iż 
cała ta historya nie jest bynajmniej wy
mysłem, przytacza, iż nie on sam zuał 
tylko ten epizod. Pomiędzy obywate
lami Poznańskiego są tacy, którzy całą 
tę rzecz słyszeli również szczegółowo
od nicboszczyK& gen ChłapowsKiego. 

ECHA.

Z problemów aktualnych.
Stara opowieść wschodnia głosi hi- 

storyę pewnej niewiasty, która tak bar
dzo kochała swego męża, że gotowa 
była do każdego dlań poświęcenia.

Skoro dowfedziJ;ił się o tem król 
ow ej krainy zapra [gnął wystawić na 
próbę przywiązanie i te j niewiasty i ka
zał ici małżonka u, (więzić poczem we
zwał ja do siebie li [ zapytał:

—  Czy gotowa jesteś przyjąć karę 
więzienia na siebifl^ aby maź twój na 
wolność wypuszczony z o sta ł?

—  Z radością królu  mój i panie — 
odparła wierna żoina.

Król wydał wyr ok, skazujący owego 
szczęśliwego małżonka na ucięcie gło
wy mieczem. 1 z i iowu zawezwał nie
wiastę przed swe oblicze.

—  Możesz urat ować męża swego od 
śmierci, jeżeli dasj ł głowę za niego.

— Będzie to l!a mnie najwyższym 
szczęściem królu i panie, jeżeli ofiarą 
z mego życia o czulić go będę mogła.

Zdumiał się kyjól tak bezmierną mi
łością, ale kazał czynić przygotowania 
do egzekucyi- Ki edy w obecności ca
łego dworu króle wskiego wyprowadzo
no niewiastę oną na rusztowanie i kat 
wzniósł miecz ostry nad je j piękną 
głową, król rzekli;

—  Niewiasto daruję życie tobie 
i twemu mężowi^ jeżeli zgodzisz się 
przez całe życie chodzić w szacie uszy
tej z worka zgrzebnego. W  przeciwnym 
razie mąż twój z ginie.

I tu poraź pier wszy zawahała się nie
wiasta i rzekła.

—  O królu! ipolę umrzeć!...
A  król roześmiał się i wydał wyrok 

ułaskawiający, m ów iąc:
—  Trudno, « le  można od kobiety 

żądać rzeczy pr rewyższających jej siły. 
Poniesie śmierć dla ukochanego, ale 
w łachmanach iiflla „niego chodzić nie 
bedzie...

Charakterystyczna jest ta opowieść 
wschodnia i za stosować ją  można do 
wszystkich niew iast w przeszłości i te
raźniejszości.

Pomimo wszt ;lkie przewroty, pomimo 
katastrofy żyw ibłowe i polityczne ko
bieta ubrać się,- musi! a przedewszyst- 
kiem chce teg o ... Nic dziwnego też, 
że niewiasty nf fisze jak wszystkie córy 
Ewy, hołdujące zasadzie, że „suknia 
zdobi kobietę411 z przerażeniem myślą
0  nadchodzącym sezonie jesiennym
1 zimowym. Fl.itro? rzecz prawie nie
dościgniona, ' dostępna tylko dla żon 
i cór paskarsl lich, albo dla kokot, al
bowiem płaszcz futrzany kosztuje naj
mniej 200.000'^ a ceny w tym zakresie 
dochodzą do pół miliona marek. Koł
nierz 7. białej o  lisa kosztuje 150.000, 
a najskromniejszy futrzany kołnierzyk

z farbowanego futerka najmniej 45.000 
do 20.000. Płaszcz sukienny musi ko 
sztowoć 30.000, cokolwiek ozdebniej- 
szy daleko drożej. Ceny materyi ska
czą 2 dnia na dzień i trudno obecnie 
dostać meir wełnianego maleryału ni
żej 5.000, o jedwabiach i aksam:tach 
będą musiały zdaje «5ę panie nasze za
pomnieć zupełnie. A  kapelusze ? do
chodzą do cen poprostu zawrotnych 
wahając się pomiędzy 6.000 a 15.000, 
a iakże kobieta ma się obejść bez ka
pelusza, skoro stare przysłowie powia
da, że kobieta składa się z duszy, cia
ła i z kapelusza ?  Jeśli do tego do
damy wydatki na buciki, rękawiczki 
i polwornie drożejące pończochy (para 
bawełnianych pończoch 700 mk, para 
pończoch gazowych 900 mk o raz para 
pończoch Jedwabnych 2500 mk) to 
okaże się, że budżet przeciętny kobie
ty bynajmniej nie przesadnej strojnisi, 
musi w nadchodzącym sezonie wynosić 
conajmniej 200.000. Panowie ojcowie, 
mężowie i kandydaci na mężów cóż 
wy na to?...

ZE SCEN* i ESTRADY.

K A B A R E T
Sezon kabaretowy się kończy, kapła

ni i  kapłanki pokracznej Muzy wracają 
każdy do swej ojczyzny reprezentowanej 
deskami estradowemi po większych i 
mniejszych stolicach i prowincyaeh. Wra
cają zadowoleni z siebie i  publiczności, 
która okaizała się dla tych wędrownych 
trubadurów humoru i wdzięczną i ,,dźwię 
czmą“ (w dawnem słowa znaczeniu, kiedy 
pieniądze dźwięczały, a nie ,,szumiały").

Czy jednak publiczność ma istotnie 
wielkie 'zobowiązania wdzięczności dla 
kabarecjstów?

Po za małymi wyjątkami chyba nie.
Mieliśmy na estrtułzie rewię -starych 

nazwisk, starego repertuaru i muzyki i 
starych dowcipów. Nic nowego, literalnie 
nic nie dali nam kabaretyśei w tym roku 
żadnego nastroju świeżegoj żadnego po
mysłu niiezużytejo dotychczas.

T a  jałowość produbcyi jest w pierw
szym rzędzie winą —  skandalicznego po
prostu (w znaczeniu literaeldem) reper
tuaru obracającego się y  cuchnącem ko
le najniższych senzacyi erotycznych, a 
wyrażających się w tego rodzaju poezyi 
jak  ,.Parni Lou —  ma dessous" lub ,,skrv 
te wdzięki u panienki". Specjalna tan

detna „p«wzya“ onanizującag* ślę eńł- 
dencika, na eześź spódniczek 5 ■■(eicze- 
»z*k.

Ale nawet i w tej „poezyi" nie zapasa
li się autorzy złotem! zgłoskami w histo- 
ryę literatury pornograficznej. Nie sądzi
my zreazttą, by pp. W łasty, Tomy, Tury 
i „Kiozmaniki" mieli kiedykolwiek pre- 
tensye do tego.

Tego rodzajn rymowanie jak  w „Moim 
ideale": , Markowska-Miłowska, 'Relewi.cz 
Eelewicz, Kiczmanka-Kolmanłca" —  n- 
walniąją nas w zupełności od obowiązku 
oceniania tych utworów.

,.Rzeczy" te i tym podobne stoją n Se j 
poziomu nawet knajpianej niemieckiej
,,SchundIiteratur“ .

Utwory wszystkich tych autorów przy 
odrażającej formie cechuje 'zupełny brak 
oryginalności, dowcipu, nic mówiąc Jtó  
o lekkości i choćby paroidyi poczyń/Rze*, 
0 7 /v to częściowo tłómaczone źle i nieu
dolnie. częściowo osnute ma obcych tysią
ce ra?v przemalowanych tematach tan
ga ^pierwszego, ostatniego itd.) rozmai
tych pemwn.nek ftp. —  rażn swoją bez
denna? nrtwn ością prz-n- zupełnym brai&i 
sensu { logiki. "*

Chwalebny wyjątek stanowi jedynie 
repertuar znakomitego dek1 amatora p, 
Michałowskiego, repertuar stojący me- 
mal na tym samym .poziomie artystycz
nym oo i jego talent.

Na zakończenie sezonu kabaretowego 
ujrzeliśmy w ./Bagateli" humorystyczne 
duo klownów TPm-Rom" m-cHlnkniacycJi
•. ... pi0ST1kach dowcipach

! koncertowaniu na najrozmaitszych fa- 
strumemltach. ,

Repertuar sympatycznych" Wesołków 
jest' b. wes->Ty_ aktualny ' dowcipy Świe
że i wybenrin traSHowane. a przy sw ej TO- 
baSzności —  swojski i miły.

Publiczność szczelnie zapełniająca Ba
le —  przejmowała głośnych komików 
s er -i ocznie nic szczędząc bisów i okla
sków.

Konstanty Kromłowskl.

Pierwsza Polska Fabryka wyrobów 
Cukierniczych i Piernlkarskich 

, Z D R O W I E "
S|

w Rzeszowie, Grunwaldzka L, 20.
poleca P. T. Klientom, Kółkom rolni
czym, Konsumom i innym odbiorcom 
swoje wyroby tylko pierwszorzędnej ja 

kości.

LUDWIK STASIAK.

Tam, odzie dziś Berlin,
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów.

I.
To grobowisko narodów.
Cało narody wymarły.
Język ich i pieśń ich umarła-.
Nawet parnię po nich zamarła.

Gdy bogaty mieszczanin milionowego 
miasta, rozkopując# fundamenty swego 
domu, natrafi na czaszkę z amuletem i 
na urnę runiczny nie wie, że dom jego 
stoi na wiol ki em uroczysku, które nosiło 
imię: Berlin, nie wie, że tam chowano 
władyków i wodzów Słowiańszczyzny,

Obcy zapomnieli i swoi zapomnieli.
• Lecz w szumie trzcin na bagnach Bra- 
raboru dosłyszysz echa słowiańskiej pie
śni, srzelest kosaćców na błotach Haweli 
opowie ci o narodzie, który umarł.

Na tem olbrzymiem słowiański om emem 
tarzysku, w śpiewie słowika dzwoni rze
wna nuta smutku, wicher jesienny wyje 
głosem mordowanych ludzi. Łka wicher 
i płacze, po raz tysiączny sypie żółte li
ście na słowiańskie mogiły. Letnim po
rankiem kwiecie na łąkach pokrywa się 
perłami łea wytępionego do szczętu na
rodu.

Nad brzegami i jeziorami Branibam

płatające się t umany mgieł, mają ksztaŁ 
ty  zakutych ny jarzmo niewolników.

Widzisz jak. się sosny na brzegu Łaby, 
na polach tcjrzyńskich o zachodzie słoń
ca czerwienią ?  Jakby je  kto krwią oblał! 
One korzeniatoai swymi do dziś nie mogły 
wypić w szystkiej krwi setek tysięcy Sło
wian, które fiam w obronie swej ziemi 
poległy. DziŚ jeszcze krwią się ich pnie 
barwią, choć tysiąc la t mordu minęło.

I  Łaba spn krwawi, a morze przy u j
ściu Mży, T r  iwny, Swartawy i Renu hu
czy tak smiiftno jak  smutną była pieśń 
ludu; który i‘tu niegdyś mieszkał.

1 + *
Krzyż zwj pńężył.
Królowie • rzymscy byli zawsze krzewi

cielami cywi ilizacyi i apostołami wilary 
ChrystusóweUj.

Król Hen ryk Ptasznik wymordował 
pod Łeczyn lą dwieście tysięcy słowiań
skiego chłopstwa.

Pojmanyc 1 1  bezbronnych jeńców i o- 
brońców zd clbytej Łęczyny w pień wy
cięto.

Co w Lu’buszu swych domów bronili 
wybici, mias to z ziemią 'zrównane, a kra
ina Miichaii| w pustynie zamieniona.

Podbił Ehenryk Hawelów, a warowną 
moczarami stolicę-ich Branibor, zdobył 
głodem. żeiaizem i mrozem.

Po rzezi katknięto na twierdzy brani
bor ski ej k i zyż. Ci, co go ciosali, mieli 
ręce popłata lione krwią bliźnich.

Był on urągowiskiem i parodyą krzyża 
na którym skonał Bóg miłości, Bóg prze 
baczenia. Zapłakał tam na szczytach 
gwiazd, gdy na pogorzeli Braniboru zwy 
ciężcy przyjmowali Ciało i Krew Pańską 
i śpiewali „Kyrie elejson" klęcząc przed 
krzyżem, który na tle płonącego często
kołu twierdzy w oparach krwi ludzkiej 
się bielił.

Gdy wojownicy polegli, gdy starców 
'zabito, a dziewice poszły w niewole, za
częło sie na ziemi słowiańskiej panowa
nie zwycięzców.

Ksiądz Thietmair pisze, że jeśli król 
Henryk srogi dla pogan „ na czele legio
nów łotrów" nielitośne na Słowianach 
czynił łupiestwa; ..Tedy Bóg łaskawy 
mu to przebaczy".

Tak pisze ksiądz Thietmar. nazvwa.iąc 
swoje własne wojska, legionem łotrów.

T ustanowił Henryk także prawo, że 
wypuszczonym z lochów rozbójnikom i 
oderzniętym od szubienice mordercom 
wolno swobodnie chodzić po 'świeeie, by
leby oszczędzali dnmv swych rodaków, 
za co inoga. na słowiańskim chłopie, ja 
kie tvlko chcą zbrodnie i łotrostwa czy
nić.

Umarł wreszcie ton krwawy Bas 1 leży 
w krypcie w Kwedlmburgu a w portre
cie na pieczęci z wyłujrikmeęro jego stra
szliwego oka wyczytasz okrucieństwo i 
łakomstwo ua krew ludzką.

Zgasł Henryk, ale nie zgasła z nim żą

dza podboju, lupiestwa i zbrodni, pod
szyta nikczemnie pod święty znak Chry
stusowej wiary. Nastali jeszcze gorsi mor 
dercy, niosący w świętokradzkjej dłoni 
sztandar świętego kościoła.

Mówili, że idą nawracać, a zabijali.
Mówili, że idą uczyć miłości, a łupili i 

podpalali.
Mówiła o cywili7a cy i ta  barbarzyńska, 

krwawa, belzbożna horda, idąc nawracać 
cichy, spokojny, łagodny słowiański lud. 
Zapanował nad Słowianami markgraf 
Gero, lis chytry, i przebiegły, okmtnSk
i krzywoprzysiężea.

Ten postanowił wygubić do szczętu 
plemię słowiańskie.

Zaprosił na ucztę trzydziestu książąt 
słowiańskich, którzy 'zawierzyli jego ćhrze 
śeijańskiemu rycerskiemu słowu, i w go
ścinę w jego progi przybyli Pił z nimi i 
jadł. i o przyjaźni swej zapewniał, zacbę 
oając do wina i kielicha. Gdy upojeni 
trunkiem ręką już nie władali, rzucił się 
na nich wraz z swymi siepaczami i wy
mordował do jednego. Zgotowawszy woj 
skom słowiańskim straszną nad Baksą 
klęskę i zabiwszy naczelnego wodza, ksłę 
cła Stoi.gniowa wyciął w pień pojmane 
chłopstwo. Rzeź trwała do późnej nocy. 
Nazajutrz na wzniesionym krzyżu zawi
sła odcięta głowa poganina Btoigniewa 
na znak tryumfu kultury i chrześcijań
stwa. U stóp krzyża zamordowano siedro- 
set starszyzny bez litości.

łOimr nnwtonP

«
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NADESŁANE.
Znakomite, jak o  napój s t o ł o w y ,  

wody m ineralne s ito iz n e :

99
9*

G I E S S H U B L E R  
„ B I L I Ń S K A

polecone przez krakowskie i Iwow- 
skić Towarzystwo lekarskie w yrabia:

ItftZ Jp iC H M U R S K I
w Krakowie

ul. św Gertrudy 4. — Telefon 227
£ s r  £?© n a t a r c i a  
w aptgkadi i draguer^ach.

Chwila bieląca.
K a l e n d a r z y k :

Ludwika
Wschód słońca: 6'2 
Zachód słońca: 8 ’1 
Długość dnia! 14'2

Czwartek

25
Sierpnia

Koniec Namiestnictwa lwowskiego
Województwa wchodzą w życie.

TEATR „BAGATELA**.
Czwartek: Ostatni występ Biroa i Ben 

«na. *
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota; .Ich  czworo".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH.
Czwartek: ..Kapłanka ognia" premiera
Kątek:

„Kapłanka ognia"
Sobota;

„Kapłanka ognia"

K A BA RET W  „ODRODZENIU** 
tul. S ła w k o w s k a  30).

Erę 1 0  sierpnia zupełnie nowy program. 
■Występ pierwszorzędnych sił kabaretów. 

Początek o godzinie U ‘30.

Hg. --------------
„Iieimattreuerzy“ zaczynają 

napadać na PolsKęl
Zoldactwo niemieckie na granicy 

górnośląskiej, rozzuchwalone bezkarno- 
fcśą, nie ogranicza się iuż do napadów 
na ludność polską na Górnym Śląsku, 
ale łpoczyna rabować ziemie po stronie 
polskiej. Z miasteczka Praszka dono
szą, że ludność żyje w ustawicznej o- 
bawie pized napadem „Heimattreue- 
rów“, którzy palą i rabują wsie oko
liczne. — Praszkowska straż ogniowa 
dzień i noc czuwa w pelnem pogoto
wiu na rynku. Ludność oczekuje na 
pomoc rządu, względnie na przybycie 
naszego wojska.

Organśzacya przedstawicielstwa 
/ poisKiego w CharHowie.

Organizacya przyszłego przedstawi
cielstwa polskiego przy rządzie Ukra- 
:ńskiej Republiki sowieckiej w Charko
wie, postępuje szybko naprzód. Przy
puszczalnie w końcu tego tygodnia 
będzie wiadomo, kto wejdzie w skład 
tego poselstwa. Także i termin przy
puszczalnego wyjazdu stanie się wia
domym. Agrement rządu ukraińskiego 
dla p. doktora Marcelego Szaroty jesz
cze nie został nadesłany do Warszawy.

Sprawa uregulowania naszych sto
sunków z Ukraińską Republiką sowie
cką jjest nader pilna ze względu na 
bardizo liczną kolonię polską, zamiesz
kującą ziemie Ukrainy sowieckiej, jako 
też ze względu na opłakane i straszne 
warunki, w jakich ta kolonia żyje.

Olf cyalna pomoc rządu polskiego 
est w tym wypadku konieczna i nie

odzowna.

Petruszewycz iedzie po dolary.
Według doniesionia „W peredu", mi- 

: nisterstwo „ZUNR“ z Petruszewyczem 
a czele rozpisało w Ameryce pożycz

kę „obrony narodowej" na sumę 100 
tysięcy dolarów.

Stosownie do ustawy z 3 grudnia 
1920 r. przestaje istnieć lwowskie Na
miestnictwo z dniem 1 września b. r., 
a na jego miejsce wchodzą w życie 
jako władze administracyjno-polityczne 
Ii instancyi na terenie Małopolski urzę
dy wojewódzkie w Krakowie, Lwowie, 
Tarnopolu i Stanisławowie. Reorgani- 
zacya powyższa pociąga za sobą ten 
skutek, że z dniem 1 września b. r.

wygasa kompeteneya Namiestnictwa o- 
raz władza generalnego delegata rządu, 
a funkeye władzy politycznej 11 instan
cyi przechodzą na urzędy wojewódzkie 
i stojących na ich czele wojewodów.

W  ten sposób, wbrew wszelkim po
głoskom, województwa rozpoczynają 
swoją działalność w terminie pierwot
nie oznaczonym.

Kierownik korisumir paskuje cukrem.
giamów cukru, który Biegalski usiło
wał puścić na pasek. Sprawę oddano 
prokuratoryi.

Władze zakwestyonowały Adamowi 
Biegalskiemu, kierownikowi konsumu 
przy ul. Zwierzynieckiej 1. 21 sto kilo-

0 duszę dziecka w Zagłębiu 
ostrawsKiem.

Coraz częściej powracają do Polski 
tacy, którzy od dziesiątek lat żyli w 
zagłębiu ostrawskiem i już o powrocie 
do kraju nie myśleli, a nawet się tego 
powrotu wyrzekali twierdząc, że w Pol
sce nic już nie mają do szukania. Tym
czasem życie przekreśla ich wszystkie 
rachuby i każe im wracać do ojczyzny, 
przyczem iednak niejeden iuż przeko
nał się z żalem, źe tam w Ostrawskiem 
źle robił, posyłając dziecj do szkół nie
mieckich lub czeskich, zamiast posiać 
je do szkoły polskiej.

Niezadługo odbędą się znowu wpisy 
do szkól na nowy rok szkolny. Za
wczasu przestrzegamy Polaków, miesz 
kających w zagłębiu ostrawskiem, aże
by nie zapisali swych dzieci do szkól 
obcych, lecz tylko do szkół Dolskich, 
bo każdego wracającego do kraju P o 
laka z kresów zachodnich pytać b ę
dziemy, gdzie i do jakiej szkoły posy
łał swoje dzieci. Za późno wtedy bę* 
dzie żałować swojej głupoty czy ule
głości względem obcych agitatorów, 
a nieświadomością nikt się też ttóma- 
czyć nie może!

Wszędzie tam, gdzie tylko jest mo
żność posłania dzieci do szkoły pol
skiej, wszyscy Polacy są bezwzględnie 
obowiązani zapisać do nich swoje dzie
ci, a społeczeństwo musi czuwać i stać 
na straży sumiennego wypełniania tego 
obowiązku.

Dlaczego aresztowano oficerów 
rosyjsKich w Wilnie?

Władze Litwy środkowej odstawiły do 
Warszawy pewną liczbę osób, należą
cych do b, formacyi gen. Bułak-Bała- 
chowicza. A  stało się to wskutek na
stępujących faktów:

Od pewnego czasu delegat rządu 
polskiego na tery tory u m Litwy środko
wej otrzymał wiadomość o formowaniu 
się na terenie Litwy środkowej organi- 
zacyj, mogących przez swą działalność 
wpłynąć ujemnie na stosunki Rzeczy
pospolitej Polskiej z państwami oścień ■ 
nemi. Na skutek tego rząd polski 
zwrócił się do władz Litwy środkowej 
o wydanie osób, co do których zacho 
dzi podejrzenie, źe są głównymi orga 
nizatorami tych przedsięwzięć i wydalę - 
nie ich z terysoryum Litwy, co te: 
przez władze te zostało uskutecznione 
Dochodzenie co do samej sprawy jest 
w toku, jednakże już w danej chwil 
można prawie z całą pewnością stwier 
dzić, że jeżeli istniała pewna akcya na 
terenie Litwy środkowej była cna w 
zarodku i większych rozmiarów nie 
przyjmowała, tem nie mn:ej rząd pol
ski w przewidywaniu możliwych niepo
rozumień na tem tle postanowił zasto
sować wszelkie środki zapobiegawcze 
w celu uniknięcia jakichkolwiek zarzu
tów.

Aresztowanie Habsburga w U la n ie .
Były arcylcrąże Rainer Sa'vator zo

stał w Lublanie aresztowany, ponieważ 
miał fałszywy dokument podróży. Are
sztowany arcyksiąże znajdował się w

towarzystwie barona Nikolicsa, teścia 
swego brata, Leopolda Sałvatora.

„Elegantka" bolszewicki..
Jak komunikują z Rygi, tamtejszy 

konkurs elegancyi kobiecej przyznał 
pierwszą nagrodę żonie tamtejszego 
celegata bolszewickiego.

Powszechny spis ludności.
Dzień 1 października został oznaczo

ny jako termin powszechnego spisu 
ludności w całej Rzeczypospolitej Pol
skiej.

Jest to dla organizacyi prac ogólno* 
państwowych fakt wielkiego znaczenia. 
Wszak dotychczas na rozdartych zie
miach polskich spisy te były przez rzą
dy zaborcze z powodów politycznych 
fałszowane. I na tych to fałszywych spi
sach opierają się Niemcy w sprawie 
Górnego Śląska, Cztsi w sprawie C ie
szyńskiej i Rusini w sprawje Galicy! 
Wschodniej. Dokładne przeprowadze- 
spisu da nam w przyszłości możność 
opierania się na cyfrach zgodnych z 
prawdą, pewnych, niezbitych. Cała ludz
kość Rzeczypospolitej powińna w zro
zumieniu doniosłości tego aktu w mia
rę sił pracom spisowym dopomagać.

Nominacye.
Jak donoszą dzienniki warszawskie, 

Bolesław  W eyhard  mianowany zo
stał wiceprezesem Najwyższej Izby kon
troli państwa. General Norwid Neu- 
gefoasser mianowany został dowódcą 
okręgu generalnego warszawskiego.

Komisarzem komisyi zbożowej mia
nowany został krakowianin p. Jan 
Kirchmajer, dyrektor departamentu 
handlowego ministerstwa przemysłu i
handlu r

„Tam gdzie dziś Berlin". Przed paru 
tygodniami zapowiadaliśmy już, iż pismo 
nasze rozpocznie druk niezwykle cieka
wej oryginalnej .powieści Ludwika Stasia
ka pt. „Tam gdzie dziś Berlin".. Z po
wodu trudności technicznych ńie mogli
śmy dotąd przystąpić do druku tej po
wieści, ’ osnutej ira tle krwawych walk 
nar.odów słowiańskich z nawalą germań
ską. Werwa, plastyka słowa, niezwykle 
zajmująca fabuła, tudzież wszystkie za
lety pióra cenionego, powieści opisarza 
prawią niechybnie, iż czytelnicy nasi 
odą 'z najwyższem zaciekawieniem śle

dzili tok powieści, którą rozpoczynamy 
w odcinku fejletonowvjn dzisiejszego nu
meru.

Z leatru Bagatela. Z otwarciem nowe
go sezonu w nadchodzącą sobotę, wejdzie 
na repertuar ..Ich czworo" G. , Zapolskiej 

J 'z p. Janem Nowackim w roli kochamkn. 
Początek przedstawień, ,o 8 -mej. Kance- 
larya teatru przyjmuje codziennie zgło
szenia, abonamentowe między 5 a 7-mą 
popołudniu zastrzegając pierwszeństwo 
dawnym PP. Abonamentom aż do 1-go 
września

Ostatni występ Bim-Boma, Michałow

skiego i Mirstdego w bagateli. Dzii tj,
we ozwartek 25 bm. odbędzie się poSe 
gnalny występ stawnych komików Bima 
i Borna, niezrównanego recytatora Sewe
ryna Michałowskiego oraz świetnego hu
morysty M. Mirskiego. Na pożegnalny 
swój występ w Krakowie wybrali 'znako
mici artyści najcenniejsze perły humoru 
swego bogatego repertuaru.

Dyrekcya opery I operetk* w Krako
wie, przesyła nam nasteoująicy komuni
kat;

Do opery na stałe pozyskani zostali: 
L. Jaworzyńska, W. Jastrzębska, M. Lip
ska, Zbigniewiczówna M. Jachno, Ran-z y
stanty Krugłowsk'. J .  Stępniowski i M.
Wldiński.

Reżyserem opery będzie Konstanty 
Krugłowsld.

Gościnnie w operze wystąpią.: E , Ban- 
drowska, H. Leska, J .  Lachowska. J .  Me- 
cbówna, M. Mokrzycka. A. Fin Piwna, Ada 
Sari, A. Szafrańska, S. Bogucki. A, Do
bosz, I. Dygas. Fr. Freschel. Z. Mossc- 
ozv T. Mann. A. Okońekf i Urbanowicz.

Do operetki na stałe pozyskani zosta
li; L. Feldmanowa, St. Harasymowicz, 
J .  Kalnicka, M. Kora blank a H. Schupp, 
Ordonówna. A. Zimnjer M. Żełska, K  
Biegnlski E. Karasińska. A. Lelewicaj 
E  MinOwiez. K. Ostrowski.

Reżyserami operetki będą: A. Lelewicz 
i dvr. 8 t. Poleńsln.

Gościnnie w operefee wystąpią: Jadwi
ga Brzozowska-Bujańska. Dobosz-MairEo* 
wska, Wiktorya Kawecka, K. Krugł>vrt£J 
i Marek WindUiefm.

Do baletu pozyskani zostali; Jerzy 
Kjakszt Zofia Tłjlna. primabnlłerin.a ppe- 
ry moskiewskiej, Jan Cesarski Cecylią 
Cesarska, Maryla Martówna. Eugeniusz 
Wojnarowski. oraz eorps de baleit.

Gościnnie wystąpią zespoły haleiótft* 
operw warszawskiej pod kierownictweiS 
ba.letmistrza Piotra Za.jlicha.

Chór operowy składający się z człoWr 
ków „Krak. Tow. Oporowego" liczy 42 
osoby, zaś odrpbnv chór operetkowy 2P 
osób.

Jako dyrygenci w operze i operetce 
wystąpią,: dyr. Bolesław Wałlek- Wałeltr 
ski, Stefan Barański i Mieczysław Eich- 
staedt.

Orkiestra liczy 34 osoby, w której Kon 
certmistrzami będą: prof. K. Wierzueho- 
wski. prof. Skarżyński, prof. JłobflewTe*, 
Safir, H. SchnepbeTg. J .  Skawiński. To
in eczek i M. Miek.

Otwarcie nowego sezonu w teatrze 
Nowości. Dziś we czwartek rozpoczyna, 
teatr Nowości trzeci sezon,-melodyjną o- 
peretką Walentinowa ..Kapłanka ognia". 
Egzotyczne libretto zupełnie różne od 
dotychczasowych operetek o prześlicznej 
muzyce, przy doskonałej pierwszorzędnej 
obsadzie zanewnia „Kapłance ognia" to 
samo powodzenie, jakie je j towarzyszyło 
w Warszawie. Dyrekcya wyposażyła tę 
pierwsza nowość sezonu w luksusowe de 
koracye i barwne oryginalne indyjskie 

I kostrumy. Balet imponować będzie dobo
rem pierwszorzędnych i świetnem wyko 
naniem. Sala teatru przeniknie odnowią 
na. B!lo(v na premierę i dalsze przedsta 

t ■ wienia .Kapłanki" =ą do nabycia w ka
sie zamawiań J .  Rudnlęk.lęco Linia A-B 

Koncert-kaharet na csoielkę Wawel
ska odbędzie sie w p ind-dęło PR sierpnia 
lir. e go,d7 hiie 4 poonł. w . Rest a uracyl 
Udziałowej" 7  udziałem P. Bronowsjoe- 
go, A. Langera. W Bar uchą i innz-ch ar- 
tvstów. Bil et v no 4po mk. w zarządzie 
, RnsTpiir-ori Udziałowej",

Dbrrekcva Remiuarvnm tinuczvciełskie- 
oo męskiego w Krakowie donosi, że w 
dniu 3p sierpnia F>r, odhefla sie dodatko
we wpisy do kła=y 5-e‘ szkoły oowsze- 

1 dine,- ńszkołw ćwiczeń'' Na knrse sem*- 
naryinn i c.zterv inne klnsr «-łrołc pow
szechnej od 1  do 4-ei z oowodu znpeł- 
nego przepełnienia wpisów przeprowa
dzać sie nie będzie.

Egz,amina wstępne i poprawki 31 sier
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pnia. Nowy rok szkolny rozpocznie się 
nabożeństwem 1  września o godzinie 8 -ej 
rano.

Amerykańska odzież dia dzieci Pol- 
/jko-amorykański Komitet Pomocy Dzie
ciom. który dzięki darom otrzymywa

nym od Amerykańskiego Wydziału Ra
tunkowego, już wielokrotnie zaopatry
wał w odzież ubogą dziatwę Rzeczypo
spolitej  otrzymuje obecnie od tej sa
mej instytuey? następujące iłośm odzie
ży: 280-000 płaszczyków. 350.000 par 
obuwia i 700000 par. pończoch. Pewna 
część tej ilości, tj. 240.000 płaszczyków 
?W).000 Par obuwia i. f>00 000 par poń
czoch będzie już we wrześniu rozesłana 
do składów komitetów pnwincyonałuyeh 
ażeby jeszcze przed nastaniem jesiennej 
słoty, dzieci mogłv być w odzież te zao
patrzone, Druga.p.airtya, ('40.000 płaszczy
ków 5o.ppO par obuwią i IpO OpO nar 
pońeftachj przeznaczona jest, dla dzieci 
itehpdżeów. ktńre po dniu 1  pażdziemiika 
be,la przejeżdżały przez punkty etapowe 
w Parafnowiczach i Równem.

Porzucony łup. Posterunkowy Junka, 
złożył na inepekcyi ,,Pod Telegrafem * 1 

męską marynarkę i płaszcz damski. Rze
czy te na widok posterunkowego rzucił 
na ziemię na ni. Izaaka, jakiś mężczyzna 
który 'zbiegł.

„Sumienny" szewe. Jan Ohorobski, 
szewc został aresztowany ponieważ sprze 
niewiorzył oddane mu do reperacyi przez 
^Kazimierza Kluskę parę butów z chole
wami parę trzewików damskich łącznej 
waTtośei 12.000 rak.

Pożar. Wczoraj rano wybuchł pożar 
przy Ulicy Makowieckiej 1. 124 gdzie za
palił się dach na stajni. Zawezwana straż 
pożarna osjeń ugasiła. Dach spłonął s'zko 
da wynosi 15.00n mk.

Wasar/.e ukarani za lichwę Tomasz 
K,nobel, masarz przy nl. Długiej został 
skazany na 10.00q mk. kaTy tub 2  tygo
dnie aresztu za pobieranie nadmiernych 
cen. •• ............ .

Wanda TomeCzck, właścicielka masar
ni przy ulicv Szpitalnej, skazaną została 
ęa lichwę wędlinami na 6 0 0 0  rak. kary 
Itib 2  tygodnie aresztu

Stanisława Kopczyńska, właścicielka 
masarni przy ul. Kościuszki 1 . lą  skaża- 

7  ną 'z ostatki ną 5(100 mk kary łub lo  dni 
a.reszifiu.

■ Shanhienie 7-1etotej dziewczynki. Po
ttera • are&zt-.wtrła Jankla Szabelskiego 
pochodzącego 7. Łosiny za zhańbienie 
.dedmioletniej Maryi Chmiel. Szabelskr 
zwabił dziewczynkę do bramy na ulicę 
Zielonej gd^ie popełnił na niej gwałt, 
poczerń wręczył dziecku 2 0  marek.

Kradzieże Stanisław Gogola lat 31, 
dl)żacy w Hotelu Saskim został areszto
wany pod 7/irztern kradzieży OO.QOQ mar 
rei; kasy kontrolnej hotelu.

Aresztowano 17 letniego Józefa Pro- 
‘"zka za systematyczną kradzież owoców 
ną sz.kodę Tow. Wzajemnych ubezpie
czeń. Proszek wyrządził Towarzystwu 
szkodo około So.OOO mk.

Walenty Dębicki pomocnik manipulan 
ta bagażowego został aresztowany • jako 
ooflejrzuny silnie o kradzież rzeczy 1. ku 
frów reemigrantów amerykańskich'.
. Aresztowano Antoniego Krzemieńca, 

ponieważ niósł wraz z dwoma towarzy
szami. którzr zbiegli t-obół zawierający 
znaczną ilość garderoby męskiej j dam- 
.-kiej. Krzemień wylegitymował się doku
mentami wystawionymi na nazwisko Sta- 
’ i i ława Bandera.

Fałszerka masła. Aniela Guzik z Goł
kowic została aresztowaną za spnzędaż 
fałsznwongo masła,

 oOo——

Wan^zka pomyłka.
Jak to zaoewne Czytelnicy sami za

uważyli, w numerze wczoraiszym w ar
tykule p. t. „Irlandzki mur“ zaszła przy 
łamaniu pomyłka.

KrąHow, 24 sierpnia.
W  związku z dzisiejszem zwiercia

dłem politycznem, podnoszącem kwe- 
styę reoiganizacyi min. spraw wojsk.,
do wiadomości nodaienw szczegółowy
sębeim" nowej organizacji minister
stwa spraw wojskowych na czas 
poKojtl. Pierwsze zarysy orgM/acyi 
pokoicwei znane są już czytelnikom 
.,G ońc?“. Organizncya ta weszła W 
życie z dniem 22 b. m. R«wónoi *c- 
sn c przestaje istnieć Naczelne Do
wództwo Wojsk Polskich,

Na czele ministerstwa stoi minister 
sgraw wojskowych z Radą wojenną ja
ko organem doradczym. Przy ministrze 
istnieje tak zwany Gabinet ministra 
(szef pułk, Szpakowski) dla celów re
prezentacyjnych i załatwiania spraw z 
najwyższymi władzami w kraju. Razem 
z adjutaiiturą zatrudnionych tam będzie 
33 ofcerów.

Rozkazy ministra opracowuje: sztab 
generalny, szefostwo adaiiuistracyi i 
wojskowa kontrola generalna — szefo
wie tych władz są na prawach podse
kretarzy stanu.

Sztab generalny prowadzi prace przy
gotowawcze na czas wojny w dziedzi
nie orgatiizacyi, wyszkolenia i uzbroje
nia armii.

Szefowi sztabu gener. (gen. Sikor
skiemu) dodanych do pomocy jest 2 
zastępców (obsadzone na razie tylko 
jedno miejsce gen. Malczewskim).
S. Sztab generalny rozpada się na 5 
oddziałów:

I- Organizacyjny (pułk. Prich) z 3 
wydziałami: organizacyjny, mobiliza
cyjny i orde de bataille —  oficerów 36.

II. Informacyjny (pułk. Matuszewski, 
zastępca ppłk. Sikorski Lucyan) z 3 
wydziałami: organizacyjny, ewidencyjny 
i wywiadowczy — oficerów 64.

III. Szkolny (pułk. dr. Kukieł, zastęp
ca ppłk. Anders) z 5 wydziałami: regu 
laminów i wyszkolenia, szkolnictwa woj
skowego, przysposobienia rezerw, wy
chowania fizycznego, oświaty i kultury 
-— oficerów 40.

IV. (ppłk. Kwaśniewski) ma 2 wy
działy: komunikacyjny i etapowy, tuv 
dzież 2 samodzielne referaty: materyal-

nego zaopatrzenia i opisu k ra ju — ofi“ 
■ cerów 30.

V. Personalny (ppłk. Malinowski, za
stępca płk. Łuskino) z 3 wydziałami: 
oiganizacvjny. osobowy i ewidencyjny 
— oficerów 30. 

j Razem w całym sztabie generalnym 
! 207 oficerów.

Szefostwo Administraeyi kieruje spra
wą administraeyi siły zbrojnej i Jej za
opatrzenia. Szefowi (gen. Michaelisowi) 
dodany iest do pomocy jeden zastę
pca (gen. Czikel).

Bezpośrednio podporządkowany jest 
mu Oddział Administracyjny (płk. Sta- 
rzewski) z Wydziałem administracyj
nym i handlowym, dalej samoistny W y
dział prawny (gen, Krzemieński) i od
rębny Wydział przemysłu wojennego 
(gen. Regnauit). Wszystkich razem o- 
ficerów 74 w tej grupie wydziałów.

Następnie podlegają mu Dsparta- 
menty w liczbie 10, z których każdy 
obsługuje pewną broń względnie siu 
żbe-

Wojsk. Kontrola Generalna układa 
budżet i przeprowadza wszelką kontro
lę, pieniężną i mate, yalną,

Miejsce Szefa Kontroli Gener. jest 
na razie nie obsadzone, kieruje nią 
płk. Dr Górecki, zastępca Szefa.

Do Kontroli Gener. należą 3 oddzia
ły i 1 samodzielny Wydział.

I. Kontroli zostawienia budżetu (ppłk. 
Baner) z 2 wydziałami: budżetowym i 
kredytowym —  oficerów 17.

II. Kontroli wykonania budżetu (płk. 
Szubert) z 3 wydziałami: kontroli słu
żby intendantury, innych służb i kie
rownictwa działów kontroli gospodaf- 
czei —  oficerów 17.

III. Kontrol Administracyjnej (płk, 
Fit?) z 2 wydziałami: dla spraw cen
trali i dia spraw w Okręgach korpu
sów —  oficerów 9,

Samodzielny Wydział Centralny Księ
gowości (u. w. Peschel).

Razem w Wojsk. Kontroli General
nych zajętych będzie 48 ofięerów.

Ogółęm etat Ministerstwa Spraw 
Wojskowych na czas pokoju wynosi 
778 oficerów, 336 szeregowych • 561
sił cywilnych.

Po wstępie, mówiącym o przedłoże
niu przez L. George’a propozycyi ugo
dowych de Valerze, a kończącym się 
zdaniem: „Ich treść jednak ilustruje 
najlepiej nieszczere stanowisko Anglii 
przez próbę połowicznego załatwienia 
sprawy" — miał następować ustęp za
czynający się od słów: „Propozycye 
powyższe, uięte w sześć punktów, obej
mowały..." Tymczasem wskutek błęd
nego złamania w to miejsce dostał się 
wyjątek z listu de Valery, który miał 
się znaleźć po ustępie, kończącym się 
zdaniem: „Jasno i bez ogródek przy
wódca Irlandczyków stwierdza przede- 
wszystkiem".

——'—oOo-------

Z Karty żałobnej.

fs.

Przed kilku dniami dzienniki krako
wskie przyniosły wiadomość, przyjętą 
radośnie przez bywalców teatralnych, 
że Leonard Bończa zjeżdża do nasze
go miasta na szereg występów. I oto 
wczoraj rozeszła się wieść żałobna, 
pozbawiająca nas na zawsze rozkoszy

Eodziwiania gry ulubionego artysty, 
eonard Bończa Stępiński zmarł w Dro

hobyczu, dokąd go przewieziono z Tru- 
skawca, gdzie nabawił się czerwonki.

Śmierć wyrwała go sztuce polskiej 
w południu życia, bo zmarły liczył nie
wiele więcej nad lat czterdzieści.

Karyerę aktorska rozpoczynał przed

dwudziestu mniej więcej laty w Po
znaniu. Odrazu zwrócił na siebie uwa
gę jako adept nie tylko utalentowany, 
ale i inteligentnie pracowity. W  nastę
pnym roku pp. Junosza Stępowski, Ja 
racz i Bończa-Stępiński znaleźli się 
w teatrze łódzkim, prowadzonym wzo
rowo przez jednego z najwybitniejszych 
naszych cramatystów, przez p. Aleksan
dra Zelwerowicza. Tutaj, młodzież ar
tystyczna „ibsenizowała". W  „Upio
rach" już wówczas grał świetnie Boń- 
cza-Stępiński stolarza. Z Lodzi udał 
się do Krakowa, gdzie pozostawał 
przez szereg lat, krakowska publiczność 
teatralna ma zapisane w pamięci jego 
świetne kreacye w „Świętoszku", w „i-a- 
liguliu, w „Judaszu z Kariothu". w „Krę
gu interesów', w „Pygmalionie" i w wie
lu innych sztukach.

Dwa lata temn opuścił Bończa Kra
ków, zaangażowany do Warszawy do 
Teatru Polskiego. Obecnie miała go 
znowu na jakiś czas pozyskać scena 
krakowska, ale niespodziewana śmierć 
przeszkodziła temu.

Śp. Wiktoryn Zieleniewski zmarł w 
Krakowie (M a 23 bm. Zmarły był synem 
posła. Edmunda Zieleniewskiego; brał u- 
dział w pracach legionowych od począ
tku ruchu niepodległościowego. Uwięzio- ' 
ny ze swoim oddziałem w Dolinie^ prze
niesiony do obozu w Dul-folya, a nastę
pnie do Udine, stanął później w szere
gach obrońców Lwowa.

Cześć Jego paanSęcL

AT
Za duszę ś. p.

Maryi Piłsudskiej
żony NaczelniKa Państwa

odbędzie się
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

w  sobotę 27 b m. o godz. 9 
rano w kościele 0 0 , Franci
szkanów, na które Krewnych, 
Znajomych i pobożną Publicz

ność zaprasza
HraK. Koło „Ligi Kobiet".

ZE SPORTU.
PIŁKA NOŻNA.

Poznań. W  dniu 21 b. m. równo
cześnie z zawodami o mistrzowstwu 
Polski klasy A. w Krakowie, nostalv 
rozegrane zawody między poznańską 
Wartą a warszawską Polonią, zakoń
czone zwycięstwem drugiej w stosunku 
1 :0 .

Sam przebieg matchu nie był cieka
wy. Gra była prowadzoną cały czas 
brutalnie, w czem celowała Wałrta, a 
czego dowodem były 3 rzuty karne 
Publiczność zachowywała się nietaktow
nie wobec gości krzycząc ciągle „pfuj 
Moskale" i t. p. . tl|

Warszawa. Niespodziewane zwy
cięstwo Warszawianki nad W. K. Si. 3*1.

Wiedeń. Rapid-Nurńberg 1:0. Nurn- 
berg, mistrzowska drużyna Niemiec zo
stała pokonaną. Bramkę strzelił Unti- 
dii z podania Wondraka w 42  minut 

Florisdorf— Grac 5 :1 .
Sportklub-r—Vienna 3 :1 .
Hakoah—Fortuna (Lipsk) 5 :  i l  
Vienna— Union (Ziżków) 2 :1 ,
Vienna— Fortuna 3 :1 .
Hakoah— Union 2 : 0, , :
P rag a . Sparta— Żiżków kombi. 2 i ł  
B ern o . Praska Slavia —  Monawska 

Slayia 1 :0.
Niemcy. Znana węgierska drużyna 

Ujpesti rozegrała w Hamburgu z tam
tejszym Unionem zawody, które wy 
grała w stosunku 2 :0 .  Równocześnie 
w Kolonii budapeszteńskadrużynaF.S.C. 
.wygrała w stosunku 3 :1  z tamtejsza 
kombinowana drużyna-

LEKKA ATLETYKA.
Pierwsze zawody lehKoatletyczne 

w Wilnie. W niedzielę 14 b. m. od
były się w Wilnie zawody lekkoatlety
czne, urządzone staraniem Akademi
ckiego Związku Sportowego. B ieg 100 
m. 1) Bułkin (Żyd. klub sport.) 1 2 .4  s. 
2) Sawicki W . K. S . „Sokół") 13 s. 
Rzut dyskiem: 1) Ksok I (A . Z . S .) 
31.28 m , 2) Bujko A. Z. S .) 28145 m. 
Rzut oszczepem: 1) Staniewicz (A ZS) 
29.50, 2) Sarabski (ŹKS) 26.12 m. 
Skok w zwyż z rozbiegiem: 1 ) , Dow 
bór (AZS) 1.45 i pół m.

Tajemnicza zbrodnia 
nad Sekwaną.

W nurtach rzekł wyłowili ti/bacy 
dwa ramiona kobiece.

Najspokojniej w świecie v/racaii 
trzej rybacy - amatorzy, mieszkańcy 
Choisy .we Francy i, z połową, gdy 
nagle ujrzeli płynące po tafli wodnej 
dziwne dwa przedmioty, przypomina
jące cielistym kolorem ciało lmdzkie.

Myśleli oni z początku, ie  to  psy 
utopione płynęły z wodą. jakież byio 
jednak ich zdumien e i przerażenie, 
gdy zbliżywszy się łodzią do płyną
cych przedmiotów, wyłowili dwa od
cięte ramiona kobiece.

•Przybiwszy ao brzegu, wszyscy 
trzej zatelefonowali natychmiast do ko 
misaryatu policyI w Choisy do R o i,’  
poczerr lekarz tamtejszy, zbadawszy 
tajemni cre szczątki ludzkie, stwierdził



Nt. too. 'GONIEC KRAKOWSKI** Sir 7

łe  należą one do młode i dziewczyny
lub kobiety lat 18 do 20. Ze względu 

białość skóry i ciała, przypuszcza 
lekarz, że zaledwie 2 lub irzy dni te
rnu kobieta ta została zabita, a przy
puszczalnie ramiona jei zostały odcię
te, gdy ciało było jeszcze ciepłe, bo 
muskały zachowały jswą giętkość. 
Przytem dodał lekarz, że odcięcie ra
mion dokonał z pewnością albo jakiś 
lekarz, lub rzeźnik, ponieważ ciało zo
stało doskonale, z wprawą odcięte, a 
ostrym instrumentem operował ktoś, 
kto ma często do czynienia z kraja
niem ciała, czy mięsa.

Zagadką jest, czyje zwłoki wyłowio
no z rzeki ?

Jest rzeczą pewną, że wyłowione 
ramiona nie należą ani do szwaczki, 
ani do Kobiety żyfącei z pracy rąk, 
ponieważ dłonie tej są zbyt delikatne 
i zbyi wypielęgnowane. A  specyalnie 
paznogcie zdradzają specyalną pieczo
łowitość.

Ziesztą na palcach nie znaleziono 
żadn. go pierścienia ani klejnotu, któ
ry naiwiłby poszukiwania.

Policya rozpoczęła energiczne śledz
two w tej tajemniczej sprawie. Stwier
dzono ze nieopodal miejsca wyłowie
nia tych Szczątków ludzkich, znajduje 
się miejscowość Villeneuve-Tnage, w 
której istnieją liczne lokale rozrywko
we "wiedztne przez publikę bardzo 
podejrzaną, i być może, że tu jest 
kIucz do tajemniczej zbrodni.

Rzecz ciekawa, że dotychczas nie 
notowano w kronice policyjnej tego 
okresu żadnego wypadku zaginięcia 
jakiejś kobiety. *

Ciał zamordowanej kobiety dotych
czas nie odszukano.
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„ZAZDROŚĆ*
W łoski w zruszający dramat życiow y salonowy w  5 -c iu  aktach.
W głównej roli artystka D IA M A  C A R E N tfE .
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Dział ekonomiczny.
Cielca krakowska.

Waluty;
Dolary gotówka; kup. 2350, sprz. 255u, 

czeki: kup. 265o, sprz. 2550.
Marki niemieckie gotówka; kupno 28, 

sprz. 30, czeki: 28‘50, sprz. 30‘50- 
Korony austryackie gotówka: kup, 2‘,25.

sprz. 2‘45, czeki; kup. 2‘30, sprz. 2‘50 
Korony czesko-slowackie gotówka: kup. 

28‘50; sprz. 3o-50, etzeki: kup. 2y‘5o, 
sprz. 31-50-

Aikcye bankowe:
Bank Przemysłowy: ofiar. 550. żąd. 020 

tram . 580.
Akcye Towarz. 

PTH.
Żegluga Polska
Zieleniewski
Parowozy
Trzebinia
Górka
Siersza
Tepege
Polska Nafta
ĘIck. Siersza
Oikos
Pezet

han J i m .  i przem.j
ofiar. żąd. tranz. 

1040 1150 1040-1150 
300 550 525 - 550 

7700 8300 7700-8300 
1450 1550 1500
3000 3200 3000-3200 

. 7900 8200 8 onu 
7100 < 300 7200-7300 
8000 840u. R-200
2150 2350 2275-2300 
2100 2300 2200-2235 
4900 5100 5000
100u 1100 1050

Ti. Trzebinia 
K rak u s 
Par. Ćmielów 
Raf. Chodrów

3000 3200 31oO-:-it25 
2:100 3100 3000
3500 3700 3625
2500 2700 2650-2600

Warszawa. Waluty: Dolary gotówka: 
tranz 2470, 2550, 2500, sprz. 2500, kup. 
2425>t franki francuskie czeki; tranz. 197, 
2 0 1 < 2 0 0 . lunty szteriingi czeki: fcraniz. 
9650—9500, marki niemieckie go+. tran 
29 75, sprz. 30, kup. 29, czeki: tram ; 30 
29‘75; kor my ausrtryackie czeki: tranz. 
242 korony czeskie tranz. 31.
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KroniKa gospodarcza.

W sprawie sprzedaży sacharyny. Sto
warzyszenie Kapców polskich w Warsza
wie "wystosowało dio ministra skarbu list, 
w kfórym uprasza o polecenie właściwym 
organom, aby przydział sacharyny po
wierzony był również i kupiecł,wu indy
widualnemu, zrzeszonemu w Stowarzy
szeniu Kupców Polskich, posiadającemu 
odrębną sekcyę kupców win/no- kolonial
nych. Dotychczas bowiem koocosye na 
sprzedaż sacharyny uzyskały jedynie 
kooperatywy i rkłady apteczne. W razie 
uwzględnienia życzeń kupieotwa w tej

sprawie, nie potrzeba byłaby wyczeka-! 
wać godzinami w ogonku na otrzymanie 
sacharyny jak  to jest obecnie.

Wzrost produkcyi w Polsce. Według 
danych statystycznych, wzrost produkt 
cyi w roku" bieżącym wynosi, w porów
naniu 'i rokiem ubiegłym 17 procent dla 
węgla, 40 procent dla soli. 75 procent 
w hutnictwie, 80 procent w przemyśle 
metalowym, 50 procent w przemyśle wfó 
kieniniozym, 34 procent w produkcyi cu
kru, 72 procent w produtceyi spirytusu. 
W roiku ubiegłym fabrykf polskie zatru
dniały tylko 2 6 0 . 0 0 0  robotników, obec
nie zaiś 34(j.00o.

Handel Polski z Japonią W związku 
z wyjazdem • p. St. Pait.ka do Tokio, Pe
kinu i Wschodniej Sybemi w celu na* 
wiązania bliższych stosunków z Dalekim ■ 
Wschodem, wpłynęły do ministeryum 
skarbu oświaty, -przemysłu i handlu, ms- 
moryały kupców i przemysłowców o do
łączenie do rej legać,yii facłiowca-ekono-' 
misły w charaktenze amrache handlowego.

O benzynę dla rolnictwa.
Z różnych miejscowości państwa nad

chodzą od rołnilćów zażalenia, że z bra
ku benzyny i nafty nie mogą rozpt> 
cząć motorowe! orki, co grozi poważy 
nemi zawiklaniami w gospodarstwie! 
Wskutek tvch zażaleń ministeryum rpw 
nlctwa wystosowało do towarzystw na- 
fłowych okólnik, w którym zwraca! 
uwagę na kat* strof owy stan rolnictwa, 
z powodu braku benzyny, co wywo1* 
klęskę, jeśli dostawa natychmiast nie! 
nastąpi; ministeryum robi przemysł na
ftowy odpowiedzialnym za wsseDae na* 
stępstwa za nied 'starczanie nafty i ben
zyny silnikowej rolnictwu.

W YJA ŚN IEN IA  I PORADY W SRPAW ACH OGŁO IZ l Ń ZUPEŁN IE 
B EZPŁA TN IE W ADM IN ISTRACJI, KRAKÓW , D UN A JEW SKIEG O  7. I ®|E O G Ł O S Z E N I A  ||

I’®?®* —  - _________  - — _____________ w
ODDZIAŁ DLA OGŁOSZEŃ  O TW A RTY OD GODZ. 9 - 1  I OD 4—7 . 

:CEN Y OGŁOSZEŃ  UM IESZCZONE SĄ V’ NAGŁÓWKU.

DROBNE OGŁOSZENIA

i WOLNE PO SADY Ę
łDMINISTRACJAIJowości
A iluttrowan /eh pcszaknje 
panny uzdolnionej w eks- 
pedycyi i msnipulacyi biu
rowej. s9 9 u

P R ZED SIĘBIO RSTW O  
przem^słówo-naftowe po 

szuknje fachowca, do pro
wadzenia fabryki przetwo
rów naftojWycGj Zgłoszenia 
pod .Paraf" do Biura S. So
kołowskiego, Lwów, Jagiel
lońska 7. 4 9 9 7

Dz i e w c z y n ę  miouąd”  
chodzącą do dziecka po

szukuje Karolińska Pędzi- 
chów 41, II , p. 5012

DOSZUKUJE się za do- 
« brem wynagrodzeniem
uczciwej kueharki na przed 
południe. Z płoszenia osobi
ste do Aę,n. Gońca krak. 
___________ 5021

i POSAD POSZUKUJĄ 1
ENERGICZNY i sumienny
A- młody człowiek zdemo 
bil zowany sierżant rachun
kowy z praktyką w biui ach 
tabrycz łych, przyjmie po
sadę kierownika koopera
tywy włościańskiej, kółka 
ic  Iniczego lflb ajenta han- 
plowego. Łaskawe zgłosze
nia z podaniem warunków 
do Adm. Gońca pod „Pe
wny". 5020

r  M EPY rpw A N Y oi.cer 
*- wyzsZej rangi z wielole
tnią praktyką w służbie 
administracyjnej, wiadaja- 
cy językiem polskim, nie
mieckim, francuskim w sło
wie i w piśmie, jakoteż po
siadający pewną znajomość 
ięzjka angielskiego i wło
skiego, poszukuje posady 
ód listopada nocząwszy ja- 
5 °  korespondent. Oferty 
“ i  Ad,n. Gońca pod „Ko
respondent*. 6021

S P R Z E D A Z  |

SPRZEDAM kabinę do e 
lekti.y zowar ia dla uży

tku lekarskiego, aparat fo- 
tngr. Ernemann, 10X 15 ro
wer „Puch" i magnet 6 cy
lindrowy ul. sw. Jan„ 16, 
II , p. 3 drzwi. 50C7

Ko l c z y k i  złote bardzo 
ładne okazyjnie zaraz ao 

sprzedania. Adres poda 
Adm. Gońca krak Dunaje 
wskiego 7. 5021

DLA urządzenia szklannej 
huty sprzedam obok ko

lejki państwowej wielkie 
głęboKie torfowiska osusza
ne z lasen. sosnowym. Ce- 
n.i 10.000 Mk. mórg. Zwra
cać się Kowel Turydyka 6, 
Gębski. 5029

SPRZEDAM obok kolejki 
państwowej 900 morgów 

lasu sosnowego, 450 mo.» 
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.00.) Mk 
za mórg. Zwracać się Ko
wel Turydyka 6. Głębski. 

593Ł

SPRZEDAM kufer w do
brym stanie, bardzo du

ży nadający się dla intro
ligatora do wożenia nakła
du za 2.0t0 Mkp. Wiado
mość Ludwinów T u recaal 

5019

ŁÓŻKA dębowe do sprze
dania zaraz. Wiadomość 

bliższa w Adm. Gońca krak

SPRZEDAM kolczyki złote 
z rabinami. Informacji 

udzieli Administrują „Goń
ca K rakowskiego* Duna
jewskiego,, 7 .1. p. 4842

nRAt- Ę do słomy orygin.
1 „Klinger" prawie nową 
Mkp. 4.A00U sprzrda PION 
Lwów-Zamarstynów, Lwo
wska 48. 4996

SMOKING zupełnie nowy 
oo sprzedania. Radziwił- 

luwska 9. I I  p. na lewo.
5018

M a g n e t  automobilowy
Boscha 8-taktow/ pr" 

wie nowy okazyjnie do 
sprzedania. Bliższa wiado
mość ul. Czysta 8. parter 
na lewo od godz, 4-5 pop.

50Ó5

SPRZEDAM nową maszynę 
do pisania najlepsze; mar 

ki, najnowszy model, zWi- 
docznem pismem z powo
du wyjaz ia  o kilkadziesiąt 
tysięcy Mkp taniej, jak w 
sklepie. Pisemne zgłoszenia 
do Adm. Gońca pod ,.Ma
szyna do pisania" najdalej 
do końca sierpnia. 5007

O KAZYJNIE do kunienia 
leksykon Meyera 16 to

mów ikilkutomcwe ozdob
ne ilustrowane wj dania kla
syków niemieckich i raz 
Szekspira w języku niemiec
kim. Wszystkie tomy pię
knie oprawionee zloćenzia- 
mi i dobrze utrzymane. 
Prócz tego nowe 4-tomowe 
zbytkowni wydanie ,.Tau- 
send und eine Nacht” na 
cezdrzewnym papierze z li- 
cznemi ilnatracjami in 4-o 
i wiele innych książek i al- 
bnmów po’skich i niemiec- 
kioh. Zapytania pisemn® na
leży skierować do Admin, 
Gonca pod „Bibljoteka”.

OKAZYJNIE do sprzedania 
now y aparat fotograficz

ny plaski Kieszonko* y „Ko
dak" Nr. 1. A. model‘IR , na 
12 zdjęć filmowych, format
6 i pół 11. Aparat jest kryty 
prawdziwą skórą, posiada 
skórzany miech do nista- 
wiania na wszystkie odleg
łości, objekty w „Rapid-Rec- 
tilinea" F:8 f-y Bautsch & 
Lomb, i zatrzask z łożys
kiem kulkow em . Obedrzeć 
można w sklepie Polsko-A
merykańskiego donn? han
dlowego firmy Ludwik Al-s- 
raan ul. Szew ska 10. tel. 32-88.

4760

DIĘKNY automat marki 
Ł „Polyphon" z dzwonka
mi i 24 nutami metalowemi 
przecudnie grający, okazyj
nie do sprzedania. Bliższa 
wiadomoćć: Rynek 39. P.p. 
drzwi nr. 2. od godz 10-1.

5008

LUNETA kieszonkowa mo
siężna składana do sprze

dania okaa 5.000yjnie zzpod 
Zgłoszenimne a pise Mk 
„Luneta" do Adm. Gońca.

6009

1 MATRYMONIALNE 1

M ŁODA panienka lat 21 — 
potrafi kochać napraw

dę — b. ładna, inteligentna 
z wyższem wykształceniem 
niema posagu lecz pickną 
wyprawę i urządzone mie
szkanie, chciałaby poznać 
mężczyznę prawego chara
kteru z uniwersyteckiem wy 
kształceniem celem zalońe- 
nia wspólnego ogniska do
mowego. Zgłoszenia do Ad
ministracji Gońca pod „Źo- 
neczka”. 50u9

WDOYfA po właścicielu 
ziemskim lat 52 poszu

kuje odpowiedniego mę
żczyzny w celn matrymo
nialnym. Zgłoszenia i foto
grafią do Gońca krak. pod 
„Wdowa". 5025

RljŁODA, elegancka bardzo 
I™ przystojna i majętna, 
pragnie poznać tą diogą 
mężczyznę na stanowisku 
do'lat 35 w celu wspólnej 
wymiany myśli. Cel matry
monialny niewykluczony. 
Zgłoszenia do Gońca krak. 
pod „Majętna". 5030

SZATYNKA lat 26 niebrzy
dka inteligentna, wesoła 

gospodarna, skromnych wy 
magań, mająca skromnie 
umeblowane mieszk. pra
gnie poznać mężczyznę in
teligentnego na stanowisku 
do iat 40 w ceiu matrymo
nialnym. Zgłoszenia z foto
grafią do Adn». Gońci iirah 
pod „Subtelna**

PAMOTNA, młoda, przy 
d stojna kobieta o wyższej 
kulturze, chcąc mieć opie
kę i przyjaźń, zawrze zna
jomość z człowiekiem po
ważnym, wykształconym, 
majętnym, wielbicielem pię
kna, tęskniącym za wraże- 
nniuń wspólnych przeżyć 
idyllicznych, o nastrojach 
subtelnycn a jednak real 
nych. Zgłojzenia pod „Uro
da życia" do Gońca Krak.

5012

|f A W ALER lat 38, przemy- 
sto wiec, który powrócił 

z Ameryki, posiadający 
większa kapitał, pragnąłby 
poznać pannę, któraby od
powiadała j‘ego wymaga
niom, cel matrymonialny— 
dysbrecya zapewniona- Zgło 
szenia pod „ lailor". 4711

BjjĘŻCZYZNAlat31, przy- 
•»> stajny chciałby zapoz
nać się w celu matrymo
nialnym z panną lub mło
dą wdowa. Majątek nie wy
magany, gdyż i osiadam 
własny kap,tał. Chcę wró
cić do kraju, a . niemam 
znajomości Fotografie wraz 
z dokładnym opisem nad
syłać do: J. Walter 214
West 12 73tr. New York 
N. (Y). 5054

pKAONIE się ożenić do- 
* któr medycyny, obecnie 
przy wojski? lat 31, b. przy
stojny, elegancki i sympa
tyczny w rozmowie z pa
nienka młodą i ładną któ
raby mu za prawdziwe u- 
czucia odpłaciła wzajem
nością. Zgłoszenia do Adm 
Gońca pod „St. Ch.“ ó0^7

KAWALER lat 32 na w y 
soKiein stanowisku rzą- 

dowem w braku znajomo
ści poszuknje tą drogą to
warzyszki bardzo inteligen
tnej i dobrze vłoźonej. Zgło 
szenia oo Admipistracji 
pod „Szczęście zapewnio
ne".

5024

i R Ó Ż N E  [

Z KAPITAŁEM narazie do 
dwócb milionów maren. 

i współpracą przystąpię dc 
istniejącego lub też zakła- 
oajacego się przedsiębior
stwa przemysłowego lut 

handlowego. Zgłoszeniu 
przyjm uje; Cćutralny Zwią 
zek małopolskiego przemy-^ 
słu fabrycznego w Krako
wie Hotel Krr^owsm. s061

ZGUBIONO w drodze i  Me- 
ranu do Wiednia doku- 

menta wojskowe ns nazwi ■ 
8 k .o  Stanisław Zi&bsui u r. 
w Hipolitowie gul ., warsza. 
wska w 1896, Dokumenty 
unieważnia się. 5063

ZGU BIOS E  papiery woj
skowe na nazwisko 'A a- 

lenty Straszyński ur. w M o-. 
silan ach, 189c, które jun ieł 
ważnia się. 5050

ZGUBIONO kartę urlopo
wą na nazwisko PiotT 

Walczek z Gorzowa powiat 
Chrzanów, którą uniewa
żnia się. 5036

ZGUBIONO tymczasową
kara* zwcłnienia na na

zwisko Wład 7 Chwas
tek, ur, w Kiakowie, 1898, 
którą unieważnia się. [5049

7GUBIONE papiery woj- 
Ł skowp na nazwisko Jan 
Florczyk Skotniki p. Kobie
rzyn unieważnia się. 5095

7GUBIONO papiery woj- 
Ł skowc wystawione na 
nazwisko Dawid End nr. 
1899 r. w Majdanie, które 
unieważniam. 5064

OKRADZIONO portfel wraz 
u z wojskową kartą urło 
pu na nazwisKo Franciszek 
Jackiewicz, Kraków, którą 
unieważniam. >048

U Ni E WAŹNIA się skra
dzione dokumentu woj

skowe i kartę legitymacyj
ną na nazwisko Piotr Igieł
ek! ur. w Nagoszynin 1898Nagoszynin
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najspieszniej. -  Co drugi los wygrywa. W powyższym Kantorze wypłacono dotąd 2 0  n rL o n ó w  m a re k . 5062
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|  Przeciiowo, Młyny i Tartaki To  w, Akcyjne |
[5j stacya Przechowo, pow. Swiecie, Pomorze,
@  Największe młyny na Pomorzu
i  polecają w ładunkach wagonowych
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Absolwenci szkół Werkmi- 
strzów Bielska, Grudziądza, 
Wiednia, Pragi, Berna itp. 
zechcą zgłosić swe adresy  
we własnym interesie, na 
ręce p. A  N atanka K ra
ków, ul. Karm elicka L. 43.

Państwowa Szkoła Przemysłowa w Krakowie.
Wpisy do Wyższej Szkoły Przemysłowej na kurs I-szy 
wydziałów: budownictwa, mechaniki i chemji odbędą sią 
r rzed południem w dniu 30 i 31. sierpnia, aa kurB II, 

i wyżBze, w dniach 1. 2. i 3. września b. r.
Wpisy do Szkoły Wtrkmlsirzów 

odbędą się w dniach 1. 2. i 3. września b. r.

SPÓŁKA AKCYJNA
POSZUKUJE

w Krakowie pomieszczenia na

B I U R A
ódwkjące się z 4 —6 pokoi i przedpokoju. Położenie cen- 

n iiu U . Pośrednictwo będzie honorowene. Zgł. sub:

„SPÓŁKA AKCYJNA 1921”
de Biura „Prasa", Kraków, Karmelicka 16. 5047

' L A N Q E N  I W O L F
Fabryka m otorów  i maszyn w K o lo n i, Deyfz i Wiedniu

dostarczających natychmiast: 
wszelttiego rodzaju motorów spalinowych dla popędu benzyną, ropą i gazem 
ziemnym. — M otory D iesla b ez  k o m p reso ra . M otory s są c e . — Apa
raty ula zużytkowania odpadków drzewnych do wytwarzania gazu i popę
dzania motorów. — LoKomobile i loKomotywy benzynowe. — TraKtory dla 
rolnictwa i gospodarstwa leśnego. — Sp ecy a in o ść  dla orzem ysłu  n a fto 
w e g o : M otory do wiercenia, tłokowania i pompowanie ropy ze zmien
nym p o p ęd e m , gazem ziemnym, ropą lub benzyną. — Motory do pędze

nia eKshaustorów. 4998

Generalne zastępstwo: Inż. P. ICIELESSNSKI i Ska w Borysławiu.
Telefon Nr. 137 i 138, Telefon Nr. 137 i 138,

i ®
Poszukuje się w śródmieściu

1 iub 2 POKOI
elegancko umeblowanych, z osobnem wej
ściem. Pośrednictwo dobrze wynagrodzę. 
Zgłoszenia pisemne uprasza się pod: Skry

tka pocztowa 151. Kraków.

HURTOW NA S P R Z E D A Ż

NICI TRÓJICA
Akcyjna Towarzystwo Widzewskiej Fabryki Nici

D O M  H A N D L O W Y  5013

LANDECK i HOFMAN
I O D Z ,  M o n i u s z k i  S .

Z B O IE
mąkę krajową i amerykańską, owoce strączko
we, artykuły ko onjalne oraz maszyny i narzę

dzia rolnicze uoleca wagonowo

„?OLIMEX” «.
PolsKi Związek Handlowy 

Centrala: LWÓW, plac MaryacKi L. 5. 
Telefop 293, Adres telegr. „Polimez” Lwów,

SIARKI
wszelkiego

rodzaju,
jak: tokarnie, wiertaki, frajerki, 

heblarki, shapingi, szlifierki, 
przecinarki 1 t. d.

MASZYNY
do obróbki

blachy,
jak: nożyce ' okrasie i płaskie, 

wycinarki, i tłocznie isztan- 
ce) i t. d.

MASZYNY
do obróbki

drzewa
dla: stolarń, fabryk mebli, tarta

ków 1 warsztatów okręt. 
Specyalnośi: 4807
Kompletne urządzenie fabryczne.

Własny wyrób. Ceny KonKurencyjne.

Weikzeug- u Maschinengesellschaft phb, H.
kari Jetzbacher 

W iedeń XVI., Huóergasse Nr. 3
Nr telefonu 9427 i 15751.

Adres telegraficzny: SCHNELLSTAHL

EHB

REKORD
Toruń - - Park Wiktom

Telefon. 143 

Ma do sprzedania: 4939 

Majątki, Cegielnie, Browary, 
Gospodarstwa, ^ iile  i Domy.

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
ODDZIM  W  IO O S N !E  i

załatwia wszelkie czynności bankowe

I ż o D r ia  g i r o s p & r u ja c a

Oberża ze SWadfcm Kolonialnym
na wsi (2 Kim. od miasta), miejscowość Żołędnica, 
powiat RawicKi w FoznańsHiem, do tego oHoło 3 
morgi ziemi I. Klasy z ogrodem i zabudowaniem 
masyw nem — jest z powodu śmierci za 3 miljony 

Mareit do objęcia. 5U14

Tomąsz Roszkiewicz
Żołędnica, p. S t r  nowa, pow. Rawicki (Poznańskie).

Wydawca: W zastępstwie Spółki wydawniczej d n ie ć  Krakowski", Spółki z ograniczoną poręką; Marjan Fontana. Redaktor odpowiedzialny Ludwik Gronuś”
Druk, Kat. Spółki Wydawniczą! ^Prawda11 w  Krakowi*,


